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Wielkie słtrca -  niate czyny.
W mowia z 19 lipca 1926 r. oświadczył ówczesny 

premier, Dr Bartel, że „najprymitywniejsza analiza na­
szego życia gospodarczego wysuwa na plan pierwszy 
zagadnienia wytwórczości rolnej. Założenie to stanowi 
kamień węgielny programu gospodarczego rządu i jego 
punkt wyjścia.

Z postępów wytwórczości rolnej wyrastają dopiero 
zdrowe i trwałe konjunktuiy dla naszego przemysłu."

Wielkie i słuszne słowa, pokrywające sio zupełnie 
z programem i stanowiskiem P, S. L. „Piasta".

Premjerowi dzielnie zasekundował min ster skarbu 
Czechowicz, oświadczając w przemówieniu swem z 13 
listopada 1926 r., że „w Polsce, będącej krajem prze­
ważnie rolniczym, należy specjalną opieką otoczyć pro­
dukcją rolną". •

Powiedział i  wstawił do budżetu na rok 1927/28 
na eele rolnictwa 35,997.109 złotych. Na ogólną sumę 
1.898,679.975 zł w  k ra ju , ę d z ie  %  lu d n o śc i ży j a 
z  ro ln ic tw a , p rz e z n a c z y ł  r z ą d  ira m in is te rs tw o  
ro ln ic tw a  i  d ó b r  p a ń s tw o i y c h  n ie c a łe  36  n i -  
ljo n ó w  z ło ty ch . Tak w praktyce wygląda ów kamień 
węgielny programu obecnego rządu. Mało tego.

Wytwórczość rolna aaieży, jak wiadomo, głównie 
od meljoracji.

Stan rolnictwa w b. dzielnicy pruskiej ufundo­
wany iest na drenach; wvdrerowanie ziem jest warun­
kiem opłacalności nawozów sztucznych i zastosowania 
wszystkich nowoczesnych metod techniki rolniczej. Ko­
nieczność i pożytek meljoracji rozumieją wszystkie pań­
stwa w Europie i usilnie ową przeprowadzają w inte­
resie publicznym z publicznych funduszów.

Prasy wydają na meljoracje 13 franków zloty co 
na 100 ha przestrzeni, Węgry 12 fr zł, Francja wsta­
wiła na b. r. na meljoracje 65,651.740 fr, Czechosło­
wacja 30 milj., a są to kraje, gdzia największa część 
meljoracji już uawno wykopana.

W Palsse wynoszą obszary, potrzebujące 
m@ljorp.eli, e^olo 3 m ilj. hs, co kosztowałaby 
po^ad 100 zł za i ha, a więc samą kilkaset 
mii jorów.

Nakład ten można przeprowadzić zapomocą ta ­
niego kredytu długoterminowego, a państwo musi da­
wać subwencje, a zwłaszcza dopomagać przez udziele­
nie sił technicznych i wykonywanie większych odpły­
wów, przekraczających możność poszczególnych gmin, 
a nawet powiatów. Rozumiała to nawet strupieszała 
Austrja i popierała meljorację; % kosztów pokrywał 
rząd, V, kraj, a na V8 Wydział krajowy udzieiał kre­
dytu na 30 lat na 3%. W Polsce, gdzie tyle nieużyt­
ków, rząd, który zapowiada, że wytwórczość ro'na sta­
nowi kamień węgielny jego programu, oświadcza prze? 
nstą swego ministra rolnictwa, co n as tęp ie : j

„Ruch meljorucyjny, jaki daje się zaobserwować 
na gruntach Spółek wodnych, po wejściu w życie ustawy 
z 22 lipca 1925 r. o państwowym funduszu kredytu na 
meijoracje rolne, nie nrzekonuje rządu o potrzebie roz­
szerzenia zasady udzielania takich zasiłków na cały 
obszar Rzeczypospolitej.

Udzielanie bezzwrotnych zasiłków-na inwestycje 
tak rentowne, jakiemi są meljoracje rolna, nio jest 
usprawiedliwione żadnemi rzeczowemi względami. ■,]

Udzielanie zasiłków na melioracje grun­
tów prywatnych obraża poniekąd zasadą słu­
szności, gdyż środki gromadzone w skarbie państwa 
winny służyć dobru powszechnemu, a nie byc źródłem 
korzyści i dobrobytu dla nielicznych grnp obywateli."

Dla p. ministra rolnictwa 70% ludności rolnej; 
która 'domaga się meljoracji w interesie podniesionią 
produkcji rolnej, a więc w interesie całego społeczeń« 
stwa i państwa, to nieliczna grupa, gwałcących poczt.-’ 
cie słuszności i spi uwiedli wości.

mailto:m@ljorp.eli
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„Wyzwolenie" postawiłu wniosek ua wyrażenie 
wotum nieufność dla min. rolnictwa Niezabytowskiego 
i min. sprawiedliwość Meysztowicza ze względów czy­
sto politycznych, a mianowicie, że ministrowie ci na­
leżą do prawicy, względnie Związkn ziemian.

Jest znpelnie bez znaczenia, czy wniosek ten uzy- 
ska większość, czy przepadnie —- ministrowie w obecnym 
rządzie są ślepymi wykonawcami woli piemjera Pił­
sudskiego. a wobec tego obojętnem jest, czy m inerem  
jest Paweł czy Gaweł.

®2;ieslęsiom iesię© zffls rz ą d y  as ars.?., P ilsu u -  
sM e ro  w y k a z a ły  w  o d n ie s ie n iu  » o re V łc tw a  
zupeSssy r o z h r a t  m ięd zy  s ie w am i a  esynasnś, 
m ię śu y  z a p o w ied z ią  a  w y k t-aan iea ..

Na takim kamienia węgielnym, na jakim rząd 
obecny chce oprzeć wytwórczość rolną w Polsce, owa 
nfetylko nie dźwignia się,. ale cofnie się wstecz, zapeł­
nię podupadnie i zniszczeje.

J a n  B ro d a c lii.

Marszalek H U
0 rozpgdzeniB Sepu i dyktaturze.

Poseł Aausz, cks-piastowiec, obecaie wyzwoleniec, 
wydał na dobrym papierze lichą broszurę, pełną kłamstw, 
fałszu, sprzeczności i niedorzeczności, poświę'ccną marsz. 
Piłsudskiemu.

W broszurze tej przytacza słowa Piłsudskiego, 
wypowiedz:ane jeszcze w 1990 roku.

Słowa te brzmią:
„Z różnych strcn namawiają mnie t a  'iyktatarj

1 aa rozpędzenie Sejmu (suwerennego).
Sejm pracuje źle, na nifc innego nie zasługuje, 

jak tylko na rozpędzenie. Gdybym wiedział, źe mam 
przed sobą długie życie, że starczy mi czasn n* to, aby 
uporządkować i zakończjć to, cobym rozpoczął przez 
akt rozpędzenia Sejmu, te juire mielibyście przeć Sej­
mem oddział szwoleżerów, którego dowódca wycofałby 
od posłów legitymacje poselskie.

.Tego nie zrobię, bo nie mam pewności, ozy s ta r­
ca/ mi życia na uporządkowania stosunków w pa/i- 
Btwio, a gdybym ja złamał prawo, otworkyłtyr.; dl osę 
różnym awanturnikom do zamachów 1 przewrotów. 
Jest to moją dumą, moim klejnotem moralnym, że ja 
tworzyłem w Polsce prawa lab stwarzałem dla narodu 
warunki, w który eh mógł on swobodnie rozwijać własną 
twórczość ustawodawczą, lecz sam nigdy prawa nie ła- 
małeątłj *

Z wynurzeń tycb p. Piłsudskiego wynika niezbi- 
cłe, że:

1) dawno już, bo od zarania życia Sejmu, myślał 
Piłsudski o rozpędzeniu Sejmu-,

-) skoro nie uczynił tego wówczas W 1920 roku, 
nie mając pewności, że starczy mu życia na uporząd­
kowanie stosunków, a uczynił zamach i wywołał prze­
wrót dopiero w maja 1926 r., znaczy, że albo teraz po 
sześciu latach nabrał pewności, że ma przed sobą dłu­
gie Łjup  i uporządkuje stosunki, ałbo też, ponieważ

i
kontraktu z Panem Bogiem co do trwania życia nikt 
nie zawarł, znaczy, że krok, który wówczas nważał 
marsz. Piłsudski z?, lekkomyślny, szkodliwy, zcobii 
w sześć lat później, zaając sobis dokładnie sprawę 
z tego, źe przsz swój początek otworzył drogę różnym 
awanturnikom do zamachów I. przewrotów, oraz, że 
utracił swój klejnot moralny, ze „sam nigdy prawa 
nie łamałem".

Niestety, w maja 1926 r. złamał to prawo i to 
prawo przez siebie tworzone. Po przeczytaniu broszury 
Aausza słusznie może Piłsudski zawołać: Broń mię 
Boże od mych przyjaciół. Ubrzei.

Jsklsj na wsi potrzeba sz
Niepokoić musi cisza, panująca na wsi w tak waz* 

nej sprawie, jak nowy ustrój szkolnictwa powsacchne-* 
go. Gazety codzienne pełne są wiadomości o konferaM 
cj ach, ankietach, zebraniach, urządzanych przez zrzo-i 
szeniia nauczycielskie, lub przez władze na temai^ 
przyszłej szkoły w Polsce, nie czytałem jednak' w ż; i<H 
nem piśmie ludowem nic takiego, eoby świadczyło, żó 
Wieś nasza interesuje się tą  niesłychanie dla niej ważną 
sprawą i ma na nią jakiś pogląd. Trzeba bairdao nad! 
tein ubolewać, że w pismach rozchodzących się poi 
wsiach pełno jest opisów, jak to w jednej lub w drugiej 
gminii politycy chłopscy na war jem sonie napsioozyli, 
ale niema nic, albo hrrdzo mrio, o komasacji gruntów, 
o ich meljoiacji, o spółdzielniach mleczarskich, jaj-* 
Czarskich,i o sadownictwie, warzywnictwie i t. d jak 
również niema nic o szkole.

Nie jestem uprawniony do wydawanii opinji
0 tern, jak powinna być urządzona, szkoła na wsi, bo; 
mieszkam w mieście i ze szkołą wiejską się nie s ykam, 
ale skoro nie pis-ze o tem nikt we wsi, zapoczątkiiię 
przynajmniej dyskusję, biorąc do pomocy wspomnienia; 
z mych przeżyć szkolnych na wsi i zwykły K ium  
chłopski, ale pierwej streszczę obecny ogólny pogląd 
na ustrój szkolnictwa w Polsce.

Utarło (się już zdanie, mające za robą większość] 
opinji, że w Polsce ma istnieć szkoła jedmolita^op&rta 
na. 7-mfi‘o klasowej szfcelą-? powszechnej. Na niej ma 
być zbudowana 5-cio klasowa szkoła, średnia-, a na te j 
uniwersytet. W praktyce ten ustrój “zkołny ujawni się 
w ten sposób, że na wsiach zniknąć muszą dotyebeza* 
sowo szkoły 1, 2, 3 i 4-ro klasowe, a na ich gruzach, 
gdy się zbierze w kilku, może kilkunastu gminach kił* 
kaset dzieci w wieku szkolnym, powstanie w jednej 
z nich nowa 7-mi o klastowa szkoła powszechna. Szkolą 
ta, którą każde dziecko przejść musi, obejmie dzisiejs 
szą 4-ro klasową S2kolę ludową i niższe gimnazjum, 
a ukończenie takiej 7-mć.o kjpBWki cła dopiero m<H 
żność przejścia do jednolitej szkoły średniej, obejmują* 
cej dzisiejsze wyższe gimnazjum, wyższą szkołę realną
1 wyższe szkoły zawodowe. Ukończenie szkoły średniej 
da prawo wstępu na- uniwersytet, który kształcił bęa 
dzie młodzież na księżyi profesorów inżynierów, 
uraędnifM", liczonych i t. d. ,

Na oko taki ustrój szkólnic-twa wydaje aię dTory, 
gdyż nie sprzeciwiałoby się panującej dzisiaj demokra^ 
tycznej równości, aby dzieciko eo wsi najgji ffiożapil
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k crżystaąy  ivHio ze szkoły 1-, ozy 2-kbsowej, a 'dla 
dziocota w mieście stały otworem szko-ly 4-tro klasowej 
gćronauzja i uniwersytety; iw prafctye jednak nowy 
usLój szkolny może dapkowadsić do pozbawienia ly-. 
pięcy wsi lak ważnej placówki oświatowej i wycho* 
H w ozej, jaką jest szkoła wiej&fo.Wsi©..,któreby mo­
gły same dla siebie zorganizować 7-mio klasową sz£o*. 
tę powszecfep, można w Polsce policzyć na palcach 
n jednej teki, imię muszą łączyć się po kilka, nieraz 
bardzo odległych, aby się zdobyć na 7-mio klasówkę. 
•Pamiętam z mycli lat nPtodyich, gdym chodził do azko? 
By wiejskiej, do której należało kilka wsi okolicznych,; 
że skoro mldesB-ly rozstępy jesienne, lub mrozy i zaspy 
zimowe, robiły się w klasie pustki, a nauczyciel, który 
z nami obecnymi nauki Sic przerywał, musiał po po* 
W'rocie nieobecnlch naukę. % nimi powtarzać, pazosta-: 
.wdając nas nie przerywających nauki nudzie i znioshę 
'ceniu do szkoły. Rezultat końcowy był ren, że i my 
bliżsi szkoło nie wynosiliśmy z niej tego, co nam ona 
'dać mogła, a  dalsi nie zdołali dogonić tego, co bez wła? 
snej winy, nie mogąc się dostać do szkoły, zaniedbali. 
Obawiam się, że przy nowym typie 7-mio klasowej sąko 
ty  poWszennej, która przecież ni© spitówadzi polep­
szenia komunikacji między nią, a odleglejszemu wsiami, 
szkolnictwo wróci ua wisi do dawnego niskiego poziomu 
i zamiast tępić analfabetyzm, przyczyn się do jego ropy 
wdehnożnienia i zamiast podnieść oświatę, może przy­
czynić się do rcziOfctią ciemnoty.

Chciałbym się mylić, ale wydaje mi się, żo njowy 
ustrój szkolny nie podniesie naogół oświaty w Malopo* 
see, bo zburzy to, co już mainy, to jest szkolę prawie 
w każdej gminie, a nie da pełnej możności korzystania 
z rzadko rozsianych szkól 7-nrio klasowych. Pod by? 
iym zaborem pruskim 'doskonało dr-cgi j zrozumienie 
znaczenia szkoiy, dają takieij 7-Masówlc© silne podstawy 
bytu, poć byłym zaborem rosyjskim brak wogóle szkół, 
pozwala budować od fundamentów szkolnictwo, wedle 
nowego systemu, ale u  nas, pod byłym zaborem aa? 
stojąc,kim kasowanie już istniejących szkół po wsiach 
może być przez ludność wiejską żle zrozumiane.

Potępić trzeba dawne zakusy z c zasów byłego 
.zaboru austriackiego, aby szkolą wiejska była czumś 
liehszem, niż szkoła w mieście, aby dawała możliwie 
najniższy stopień oświaty, aby nawet osobne kszraioo? 
no dla szkoły wiejskiej nauczycieli, wedle niższego ty? 
pu scmuiarjów, nie mnożna jednak odrzucać naszego do- 
tycliczas owego dorobku, po wsiach, w postaci budyń? 
ków szkolnych i w postaci obudzonej wśród wlośoiań? 
stwa ambicji, aby.-każda gmina miała swoją szkolę.

Zdaniem ino jem szkała na wsi powinna być laka, 
na jaką stać daną gminę to jest 1, 2 1 więcej klasowa, 
ale nauczycielstwo w niej musi mieć takie wykształca­
nie, aby uczyć mogło w szkole powszechnej i w szkole 
średniej, a więc miało jak najwyższa wykształcenie., 
W tedy wieś naprawoęi zyska, bo taki nauczycie] prócz 
dobrego nauczania, rozpozna u dziecka, zdolności 'i znaj? 
dzie sposób otwarcia mu drogi do dalszej nauki. Pr&y? 
musowa, szkoła 7-mio klasową nie ohsyłana należycie 
przez .dzieci, nie da nigdy nauczycielowi przeglądu .ucz­
niów i ich wartości umysłowej, nie mówiąc o remie, żo 
zwali na gminy oboiwiązok budowy wielkich gma-bóli 
szkolnych, czemu gminy możo nie podo/.ają.

Powiedziałem już wyżej, że nie uważam b!q sit 
znawcę spiaw szkolnych 1 nie wypowiadam się Jako 
fachowiec, chcę tylko zwrócić rwag^j mieszkańcom wsi, 
na potrzebę wypowiedzenia Kię w tej niesłychanie waż­
nej sprawie. Rfezde więc zwięzło j mądrze Czytelnicy 
jakiej wam na wsi potrzeba 8zkoły.

Dr Franciszek Barćel,

Asekuracyjne dobrodz5ejstwa 
pąbśkiego 1 towarzyszy

Prezes klubu „Chłopskiego Stronnictwa", J . Dąb- 
ski, kazał się chłopem cieszyć z obniżenia przymusowej 
asekuracji przez rząd Piłsudskiego, zapowiadając w krót­
kim czasie zniesienie tejże.

Nie upłynęło parę tygodni od tego dobrodziejstwa 
asekuracyjnego, a chłopi na własuej skórze mogą się 
przekonać, co wartują obiecanki i tr.umfy „Przyjaciela 
Ludu* i „Gazety Chłopskiej".

Rząd zarząazlł bezwzględne ściągnięcie zaległych 
opłat asekuracyjnych za c*\ły ubiegły czas iż  do 1926 
włącznie.

W czasie najgorszego pizednowku, Jiiedy ludzie 
nie mają co do ust włożyć, kiedy ziemniaków na obsa­
dzenie pól brak, uwijają się egzekutorzy po wsiać!, 
zajmują ostatnie poduszki z barłogów. Gdzie ich niema — 
przyjdą.

ledyny ratunek wnoszenie do dyrekcji p^óśb o roz­
łożenie zapłaty zaległości na raty i odroczenie płatno­
ści pierwszej raiy do jesieni. Nie może być, żeby Pol­
ska Dyrekcja Wzajemnych Ubezpieczeń głuchą pozostała 
na taką prośbę, którą dyktuje uoćstwo, rozpacz, nędza 
i głód. " . « r

A to wszystko zwykły pokarm wsi.
Teraz chłopi widzą, jak im się poprawiło, a na tern 

nie koniec! 1

P o  lip  b i s i^ o k r a c j i .
Trzy dyrekcje robót publicznych w miejsta je­

dnej we Lwowie utworzył min. Moraczewski, a miano­
wicie: dyrekcję lwowską, stanisławowską i tarnopolską. 
Dyrektorem dyrekcji lwowskiej pozostanie inż. Rogo­
ziński, stanisławowskiej mianowary inż. Poładniewski, 
tarnopolskiej inż. Burgielski. Do czasu wynalezienia 
odpowiednich lokali w Stanisławowie i Tarnopolu, 
wszystkie trzy dyrekcje pozostawać będą we Lwowie.

Ta krótka urzędowa notatka jakże mówi wiele. 
Wszyscy wiemy, w jakim opłakanym stanie są nasze 
rzeki, mosty i drogi.

Niedługo zamiast ministerstwa robót publicznych 
trzeba będzie ustanowić ministerstwo lotnictwa, bo tylko 
aeroplanami można będzie podróżować po Polsce. Mini­
sterstwo robót publicznych jakby umyślnie ten fatalny 
stan dróg pogarsza.

3o przecież to jasne, że im więcej dyrekeyj ro­
bót publicznych, Ił  większy aparat, tam więcej zetre 
funduszów, a na roboty nic nie zostanie.

Ten biurokratyzm, jaki wkradł się do Poiski, 
a który obecny rząd troskliwie pielęgnuje i rozwija, 
s ta ł prawdziwym polipem, który wysypu iywołne 
siły społeczeństwa i Szkodzi niezmiernie państwu.
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Nowy bat na chłcpów.
„Przyjaciel Ludu" w Nrze 39 z triumfem donosi 

o roającem sią ukazać rozporządzeniu Prezydenta, które 
pustauawia, że dłużnicy Kas sierocych, nawet i tacy, 
Którzy już całą pożyczką spłacili, otrzymują wezwania 
sądowe do dopłaty według nowego przeracnowania. Wy­
sokość dopłat bywa różna, zależnie od tego, na co zo­
stała pożyczka użyta. Ugodzoną dopłatą uznajb sąd za 
nową pożyczką i zapłatą rozkłada na lata, Rozporzą­
dzenie to nazywa „Przyjaciel" zwycięstwem sprawie­
dliwości, twierdząc, że ono przywróci sierotom ich ma­
jątek, ulokowany w Kasie sierocej.

Istotnie jest to grzech o pomstę do nieba woła­
jący, żeby umieszczone w depozytach sądowych fun­
dusze sierocińskie przepadały.

Co sią z funduszami temi stało? Część i to sto­
sunkowo mała została rozpożyczona chłopom, a lwia 
cząśó umieszczona w austrjackich pożyczkach wojennych, 
które straciły wszelką wartość.

Chcąc zatem zwrócić sierotom pieniądzę musiałby 
rząd przejąć do zapłaty austrjackie pożyczki w zwalo­
ryzowanej sumie. A ponieważ tego napewno nie zrobi, 
dlatego, gdy sią ściągnie od dłużników Kasy dług, na­
wet wówczas, gdy ten został jnż spłacony, sieroty, jak 
były dziadami, tak zostaną, a na chłopów ukręci sią 
nowy bat, który całą siłą spadnie na ich grzbiety. Na­
zywać takie rozporządzenie zwycięstwem sprawiedliwo­
ści tylko głupiec mb oszust potrafi.

fuiiiiiik hbńD/ mStępińskiego.
W pamiętnikach swych na str. 133 wystawił po­

seł Daszyński przyjacielowi swemu politycznemu J . Sta- 
pińskiemu następujący pomnik :

„W dniu 21 stycznia 1913 ofiarował poseł Dr W. 
J. Jaworski swemu koledze p. Janowi Stapińskiemu 
80.000 kor., pochodzących od rządu hr. Sturkha — 
Zaleskiego, aby go skłonić do dwóch rzeczy: 1) popie­
rania Prawicy Narodowej, 2) rządu, a raczej obu pol­
skich ministrów p. Zaleskiego i Długosza.

W samą pięćdziesiątą rocznicą powstania.
Za te pieniądze p. Stapińsui nabył „II. Kurjer 

Codzienny" w Krakowie.
i Dnia 13 grudnia 1913 odbył sie zjazd P. S. L. 
w Rzeszowie, gdzie p. Długosz wyliczył, ile on to pie­
niędzy na wybory wydostał od rządu i dawał Stapiń­
skiemu.
> Później wyszło tez na jaw, że nafciarz baron Pop- 

perdał Stapińskiemu na popieranie jego spraw 45 000 K. 
Siapiński twierdził, źe otrzymał tylko 25.000 K.

Następnie zebrała sią w dniu 1 lutego 1914 Ko­
misja Skonfederowanyen Stronnictw Nienodległośeiowych, 
do której należał również Stapiński i powzięła rezolucję, 
w której stwierdziła, że Siapiński dopuścił się ciężkich 
przewinień przeciw moralności publicznej i wyraziła 
głębokie ubolewanie nad lekceważeniem niezłomnych 
przepisów etyki publiczno’.

Dziś ten sam Stapiń^J, trup moralny, stał się 
nodpcrą rządu, „sanacji m eraS iie j".. Przv takich pod­
porach i filarach ładnie będzie wyglądać sanacja.

W 6-letnią rocznicę konstytucji.
Minęło sześć lat, gdy w przepięknym marcowym 

dnia uchwalono konstytucję dla całego narodu i pań­
stwa polskiego.

Był to dzień, w którym wszystkie stany, a więc 
i chioD od pługa, zbudziwszy się z długiego letargu, 
zobaczył wschodzącą zorzę, to też z radością serca, 
z uśmiechem na ustach spieszyły te tłumy maluczkich 
do świątyń, by ziożyć dziękczynne „Te Deum lauda- 
mus“ za tak wielki dar, jaki otrzymano 17-go marca 
1921 roku.

Niedługo nam jednak dano się cieszyć, nie długo 
nam dano radzić dla dobra Ojczyzny i wszystkich jej 
synów, lecz odepchnięto nas naszemi własnemi kulami 
i krwawym, braterskim bagnetem; to też wołamy: 
gdzie prawo? gdzie konstytucja, uchwalona przed 
laty ? 1 która zapewnia wszystkim bez różnicy stanów 
pracę dla dobra Rzeczypospolitej — To też w dniu 
dzisiejszym, bracia chłopi, w dniu szóstej rocznicy na­
danego nam prawa konstytucyjnego. stańmy jak jeden 
mąż pod, sztandar „Piasta" i podnieśmy r.usz głos 
o słusznie należące nam prawa.

Ignacy Btokłosa.

Ministerstwu robót publicznych 
do pamiętnika.

Stan dróg zawsze świadczył i będzie świadczył 
o kulturze danego kraju. Ktoby jechał z Górnego Ślą­
ska do Krakowa wojewódzkim gościńcem na Liszki, ten 
musiałby nabrać bardzo Ujemnego pojęcia o naszej kul­
turze. Na tym ważnym odcinku komunikacyjnym, mię­
dzy Liszkami a Kaszowem, na przestrzeni pół kilo* 
metra, Komunikacja na arodze wojewódzkiej jest kom* 
pletnie przerwana. Anta i fury topią się w błocie a za­
rząd drogowy nie myśli usunąć zła, przez naprawienie 
tego odcinka drogi. ^

Czy tc rozmyślnie prowadzi sią do zniszczenia 
naszych dróg, nie wiomy, wiemy natomiast, że już dwu* 
krotnie wyłoniona z Zarządu powiatowego p. S. L. 
„Piast** delegacja zwracała się v» tej sprawie do wo­
jewództwa krakowskiego, jak widać dotąd bez skutitu. 
Na bezrobotnych płaci sią miljony, rocznie, kamienio­
łomy stoją nie wykorzystane i to niedaleko od tej drogi, 
od roku 1914 drogi nie były należycie naprawiane nic 
więc dziwnego, że dożyliśmy takich czasów, źe nieda­
leko od Krakowa przejeżdżający lą  narażeni na to, 
by fury dtpiero miejscowa ludność za opłatą wycią­
gała z błota. Pieniądze są, tylko na potrzebne cele me 
mogą doczekać sią wyasygnowania. Możeby tak kompe­
tentne czynniki zająly sią wreszcie sprąwą dróg w po­
wiecie krakowskim, bo, sądząc po drogach, zamiast iść 
z postępem czasu, w bardzo szybkiem tempie cofamy 
sią wstecz. A źle to świadczy o naszej gospodarce, gdyż 
wystarczy, by ktoś z Górnego Śląska raz odbył podróż 
diogą tą do Krakowa, by rooić nam później j a t  najfa­
talniejszy opinją. P io tr  W yroba,

Cliloi1! y u i u a j o i f d A i z e  piasg M o w ą !
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Polowanie na chłopów.
Kiedy w roku 1924 załozono w Zassowie Spół­

dzielnię rolniczo-handlową „Cep*, garnęli się chłopi ku­
pować różne produkta rolne, bo to był rok klęski gra­
dowej w tej okolicy. Zrazu Spółdzielnia dobrze prospe 
rowała, ale dyrektorowi, hr. Łubieńskiemu, za mało 
się widziało pracy w tej Spółdzielni, w stronnictwie 
zaś „Ludu Katolickiego“ nie powiodła mu się robota, 
zaczął propagować z p. Rudą Związek producentów 
rolnych, lecz i to się nie udało, bo niektórzy ludzie 
mieli już pojęcie, co to za towarzystwo! Więc dla od­
miany założyli tak zwany „Związek zawodowych rolni­
ków". Na walnem zebraniu „Cep® 5 kwietnia 1925 po­
wiedział nawet hr. Łubieński, że w Zassowie będzie 
centrum na całą Polskę, a imiona założycieli będą zło­
tem1 zgłoskami napisane. Niestety, Warszawa nie chce 
przyjść do Zassowa, więc puścił się ku Warszawie ze 
swoim Związkiem, bo widocznie nie nadaje się Zassów 
aa centrum Polski, przeto hr. Łubieński, opuszczając 
Zassów, zostawił Spółdzielnię „Cep* prawie martwą 
bo żadnych narzędzi 'rolniczych tam nie kupi, bo nie 
ma, ani garści ziarna nie sprzeda, bo też nie ma kto 
kupić. Widocznie i Związeit zawodowych rolników tu 
Bię nie przyjmie, bo ludzie już znają takich działaczy, 
jak hr. Łubieliski, no i p. Ruda, który to pierwszy 
przez Związek zawodowych rolników, a drugi przez 
„Związek Chłopski*, chcą tworzyć w Polsce jakieś 
„cuda*. Nie łakomcie się chłopi na obiecanki, bo takich 
w tym roku wyborczym będziecie mieć tysiące, nie 
dajcie się rozrywać na drobne kawałki, bo im więcej 
będzie tych związków, tern nam gorzej będzie, co już 
czujemy na własnej skórze.

Chłop polski musi wiedzieć ł zrozumieć, źe nie­
ma być chwiejącą trzciną, ale twardym murem, na 
którym ma się budować Ojczyznę naszą.

Musimy się dobrze zorganizować roboczo w Kół 
kach rolniczych, które mają już za sobą chwalebną pracę.

Musimy się zorganizować w handlu przez Spot 
dzielnie rolnicze, nie tak, jak „Cep* w Zassowie, aie 
tak, jak „Żniwo" w Dębicy, „PIon“ w Tarnowie i wiele 
innych.

Musimy się zorganizować w jednym P. S. L. 
„Piast", bo w tym stronnictwie są ludzie, którzy nie 
dla oklasków pracują, ale dla dobra państwa i ludu

Jeżeli w tych trzech organizacjach staniemy 
zwarcie ramię przy ramieniu i mądrze będziemy pra­
cować, to się ourazu skończy różnym naganiaczom 
z prawa i lewa polowanie na chłopów.

W. Mikrut, z Fllzneńskiego.

B o  czego d ą iy m y ?  Co m u s im y  
przeprow adzić?  — o tern każdego  
pouczy n o w y  p ro g ra m  P. S .L . „ Piast", 
u ch w a lo n y  n a  V. N a d zw ycza jn ym  
K ongresie  w  K ra ko w ie  w  d n ia ch  
2 8  i  2 9  listopada  1928,

L O S Y  i.  K IA 3 Y
są do nabycia w największym i najszczęśliwszym 
w kraju kantorze Państwowej Loterji Klasowej

„ N a d z i a ł a "  Lwów, ul. Syksfuska 6.

Główna wygrana 6M &  zł,
ponadto wygrane po:

400 .0  ÓC, 200 . 0 0 0 , 100.0 v0 , $0 .0 0 0 . 50 .0 0 0 ,
25 .0  i D, 15.0 0 0 , 10.0 0 0 , 5 .0 0 0 , 3 .0 0 0  i t. d.

C© flp-aal los wygrywa.
Setkom ludzi przynosi Państwowa Locerja Klasowa 
rok rocznie bogactwo i dobrobyt. — Naszej ko­
lekturze sprzyja stale nadzwyczajne szczęście. — 
Przewiduje się brak losów, poleca się p.zeto za­
mawiać natychmiast. — Na zamówienia wysyłamy 
losy oryginalne oawrotną pocztą, załączając plan 
gry i nasz blankiet P. K. O. na bezpłatną prze­

syłkę należytości.

Ciągnienie i. kiasy 13 i 14 kwietnia b. r.
Ceny losów: ćwiartka zł 10'—, połówka zł. 20’—, 

cały los zł 40'—.
W tem miejscu wyciąć i przesłać nam wypełnione w liście.

E a id a  z a m ó w ie ń  101.
P o  „ N a e l a l e j i 44 L w $ w ,  ul. Sykstuska 6.
Niniejszem zamawiam do I. klasy Państwowej Loterji 
Klasowej . . . . . .  losów całych po 40 zł, . . . . . .  połówek
po 20 zł, . , . . .  ćwiartek po 10 zł. Naieżytość z ło ty c h ...........
uiszczę ps .trzym aniu  losów blankietem P, K. 0.. przez 

firmę razom z losami przesłanym.
Imię i n a z w is k o : ................................................................... ...

S  Bliższy adres:  ................ .........................................
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i Z RUCHU URBANIZACYJNEGO j
B a czn o ść  p ow ia t B la la .

Dnia 2 7  marca b. r. o godz. 2 popoł. odbędzie Bię 
W Wilamowicach, w sali Domu gminnego, Zjazd powiatowy 
P. S. L. „Piast8 z udziałem posłów Stronnictwa. Na Zjazd 
'winu! przybyć w&«/«>cy przewodniczący Kół gminnych 
I deK .ie i gmin. Zatzad pow. F. 8. L . „Piast".

W ielk i w iec  ro ln iczy  w  D ąb row ie
odbędzie się w piątek, dnia 1 kwutila b, r. « następującym p  V; programem:
, 1) Polityka po? lo ttc.  t państwa a spółdzielczość rolnicza —
referent przedstawiciel Syndykatu rolniozegc w Krakowie. 
k. 2) Organizaoja handlu rolnic-iagc i  współdziałanie Kas
8tefczyk» — referent, przed*cawieiel Związku rewizyjnego Spółek 
rolniczych w Krakowie.
f 8) Organizaoja Kółek rolnlczyoh — referent, przedstawiciel
Kałopol"'aego Towarzystwa Rolniozego w Krakowie

4) Przemówienia nozesła%ów Zj..idu. 
r. Wiec odbędzie się w sali Bady powiatowej, początek o godz.
10*' runo.

Zaprasi ająs Okręgowe Towarzystwo iioinlcze, Spółdzielnia 
btan", Składnica Kółek rslnlozycb w Dącrowie.

M O N O W IC E , p ow ia t O św ięcim .
Dnia 13 marca b. r. m-był się W MoilOwicach wiec 

sprawozdawczy posła Gawlikowskiego, na który przybyło 
wielu poważnych obywateli z całego po w. oświęcimskiego, 
dając tern dowód zaufania dla P. S. L  „Piast*. Po za­
gajeniu wiecu przez Wawrzyńca Mąsiora, poseł Gawli­
kowski w swcjem blisko dwugodzinnem przemówieniu, 
przedstawił zebranym sytuację polityczną, gospodarczą i t. d., 
co zebrani przyjęli burzą oklasków. Na zapytania odpowie­
dział ku zadowolen'u wszystkich słuchaczy poseł Gawli­
kowski, który równocześnie przedstawił zebranym trzy pro­
gramy, „Wyzwolenia*, „Stronnictwa Chłopskiego* i P. S. L. 
„Piast", zebrani oświadczyli eię jednogłośnie za pro­
gramem P. S. L. „ P h s t“, potępiając programy „Wy­
zwolenia" 1 „Stronnictwa Chłopskiego".

Wkońcu uchwalono następujące rezolucje: 1) doma­
gamy się lepszej opieki nad drobnem rolnictwem, 2) doma 
gamy się dłuższych kredytów, 3) domagamy 8ł“ obwało­
wania rzek: Soły, Skawy i Wisły, i )  zabrani wyrażamy 
zdziwienie, że powiat nasz, który jest zniszczony przez wy­
lewy czterech rzek, otrzymał pomocy siewnej tylko 1000 zł, 
6) protestujemy ostro przeciw przydziałowi wai do miasta 
Oświęcimia, a t o : Babic, Brzezinki i Starych Stawów,
6) Wyrażamy peine wotum zaufania dla Stronnictwa 
„Piast * i jego prezesa, Witosa, oraz pesła Gawlikow­
skiego. We wrzymec Mąsior.

ilTRYSZAWA, tir Msidłci. steieui.
Imponujące zgromadzenie publiczne odbyło się w na­

szej gminie w dnfu 6-go marca b. r. Było ono dowodem, 
źe wi is nasza I okoliczne stoją murem pod sztanda­
rem P. S. L.

W zebraniu wzięli udział posłowie: Brodacki I Ro- 
man; po dłuższej dyslnsjf, w której zabierało głos Bzereg 
mówców, jak Kąkol, Wyród, Pochopień, uchwalono re- 
zoluoję za piłnem zaufaniem dla prezesi Witosa i Klu­
bu P. S. L. „Piast*. Przewodniczący.

WADÓW, p o w ia t K raków .
W- aniu 12 marca 1927 odbył się bardzo liczny wiec 

w gminie Wadowio P. S. L. „Piast**, w którym wzięli 
udział włościanie z gmin; Wadowa, RtlSZCiy, LłlCZailOWiO 
f KrzysztofoiZj c. -r

Przewodniczącym wynrano jednomyślni., naczelnika 
gminy Marcina Szydłę, jeg< zastępcą Władysława Szczę ­
snego, sekretarzem podpisanego.

Referat o położeniu polityczucm i gospodarezem w Pol* 
sca wygłosił w dwugodzinnem przemówieniu były posrf, 
Franciszek Wójcik. Po dyskusji, które była rzeczowa i bez 
głupiej demagogji, uchwalono jednogłośnie następująca re­
zolucje:

Zgromadzeni włośeianie na wiecu Polskiego Stron­
nictwa ludowego „Piast** w Wadowie, w dniu 12 marca 
1927 r., żądamy:

Zmiany ordynacji wyborczej do Sejmu.
Obniżenia wkładek asekuracyjnych 1 ał od tysiąca. 
Kredytu hipotecznego i długoterminowego. j
Zniesienie opłrt mytniczych pod Krakowem.
Zniżenia piacowego w mieście Krakowie i zaprzesta­

nia sekowania pr^ez policję państwową włościan po uli­
cach, gdy składają łub zakupują towary. ,r

Protestajemy przecie projektowi ordynacji wybsreaej 
gminnej, aby głosowano na numery. j

Protestujemy przeciw projektowi ustany gminnej, 
któraby oawała przynależność po 3ech-miesięczoem za­
mieszkaniu w gminie.

Uchwalamy pełna zaufanie prezesowi Witosowi i Klu­
bowi P. S. L. za działalność dotychczasową.

Potępiamy rozbijacką i szkodliwą robotę Stapinskich. 
która jest zbrodnią popełnianą na chłopach.

Bsno Nowiński, sekretarz.

Ł A P C Z Y C A , p o w i a t  B o c h n i a
Dnia 6 marca Ł. r. przyjechał do nas poseł dr Kier- 

nik w celu ziożonia sprawozdania poselskiego. Prawie cali* 
gmina była zebrana, tak że sala nawet nie mogła uczestni­
ków pomieścić. Zebranie zagaił p. Marjail Danek proponu­
jąc na przewodniczącego Antoniego Szweda, a na sekre­
tarza Wojciecha Piutę, organistę co jednogłośnie nchwalonoj 

Pierwszy przemawiał poseł dr. Khrnik, ktćry przed­
stawił jak najdokładniej tak przeszłe jak i obecne stosunki 
w naszym państwie.

W dyskusji przemawiali: Ks. Kanońik Lalik, Karol 
Gałązka, Antoni Szwed i fóarjan Danok-Przemówieira ich 
dotyczyły: spraw meloracyjnyeh, wykształcenia wojskowego 
młodzieży od lat 16 do 20, sprawy ustanowienia palowego 
i asekuracji.

Na wszystkie te poruszone sprawy odpowiada! poseł 
ku zupełneipu zadowoleniu zebranych.

Następnie sekretarz Plata odczyta’ zgłoszoną na jego 
ręce rezolucję wyrażającą postowi dr. Ktednikcwi jak 
również i całemu Klubowi „Piasta** z prozesem Witosem 
na czele pełne vofum zaufania, z prośbą aby w dotych­
czasowej pracy d!a dobra Państwa 1 ludu Klub „wEa- 
s ta !! nie dat się nigdy i nikomu na inną skierować 
drogą.
Wojciech Fiata, sekretarz. Amoni Szwed, przewód.

Obowiązkiem każdego ludow ca  
Jest rozszerzanie now ego progra­
mu F. 8 . L. „P iast” .
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ŁYSA GOKil, p ow ia t B n e s k o .
Na zebrania członków Koła Ludowego „Piast", które 

odbyło się dnia 27 lutego b. r. pod przewodnictwem Cy- 
pryjana Sacłty omówiono wszystkie Hprawy z dziedziny 
gospodarczej oświatowej I kulturalne] dotyczące naa chło­
pów a wkońcu iichwaiuno jednogłośnie wotum zaufania 
dla naszego Sti onnicłwa ? . S. L. „Piast" i dla naszego 
prez. p. Witosa za prace dla dobra ludu. Rozbijaczom, kto 
tsy  są powodem dzisiejszej nędzy stann rolniczego, w rodzaju 
Stapińskiego 1 Bryla, uchwalono pogardę. Zwracamy uwagę 
czynnikom kompetentnym, źe z powodu zeszłorocznego 
nieurodzaju jesteśmy skazani na ciężki przednówek. 
Moźeby tak ktoś z saoego rządu pofatygował się do najszej 
>ai, by p^oko^ał się o nędzy, jaka po wsiach panuje i o tej 
'„poprawie", która spłynęła na cnłopów po wypadkach ma­
jowych. Gyprjan Sasha, przewodniczący.

itRZOZOWAy p o w ia t T arnaw .
W  daiu 12 marca u. r. odbyło się zebranie w naszej 

gminie. Na zebranie to bardzo licznie zgromadziła się lud­
ność z Brzozowej i wsi okolicznych ze względu na udział 
w niem prezesa 3tronnictwa posła Wincentego Witosa.
Po zagajeniu zebrania wybrano przewodniczącym miejsco­
wego naczelnika Jana Cieślę, zastępcą Michała Korzeniow­
skiego, naczelnika gminy z Siemieshowa, a dekreta.zem 
Jana Kwieka Z Sieiaiechowa,

Po świetnem przemówieniu prezesa rozwinęła się 
dłuższa dyskusja, w której zabierali gl>s p. Wojciech GfO- 
goś z Brzozowej, p. Wojciech Janiczek z Siemieehowa, 
Idzi Studziński, Uianiecki naczelnik gminy Wróblowice, 
Władysław Orogoś z gminy Kipszna, Mikołaj Smagaci 
z Siemiechowa i Jan Cygan z Kipszny. Na stawiane za­
pytania odpowiadał wyczerpująco preżes Witos.

Po odpowiedziach prez. Witosa uchwalono zgodnie odpo­
wiednią rezolucję. Zebrani na wieou w Brzozowej w dniu 
12 marca b. r. domagają się obniżenia wkładek ubezpie­
czonych budynków ud ognia tj. od 1000 zł sumy ubezpie­
czenia 2 zł. wkładki, domagają się obniżenia liczby posiów 
do Sejmu do połowy obecnego Sejmu i przy wyborach gla­
co wać na osobę a nie na iistę.

Zebrani dziękują p. prezesowi P. S, L. Wincentemu 
Witosowi za jego dotychczasową intonzywną pracę i oświad­
czają, że i nadal będą stać jak dotąd jak jeden mąż przy 
Strornictwio „Piasta"" i udzielają pełne wotum zaufania 
p. prezesowi P. S. L., Wincentemu Witosowi.

Jan Kwiek, sekretarz,

RYGLICE, p ow ia t TarndW.
W dniu 13 b. m. odbył się w Ryglicach przy licz­

nym udziale włościan miejscowych i zamiejscowych wiec, 
na którym prezes W. Witos złożył sprawozdanie poselskie. 
Przewodniczył p. J. Wir teł, kierownik szkoły, sekretarzował 
p. J. Nocek. Po świetnem przemówienia prezesa Witosa, 
w którem ani jedna z ważniejszych spraw państwowych 
nie została pominiętą, zabierali głos w dyskusji: ks. pro­
boszcz Wyrwa, wyrażają-; w imieniu wszystkich zebra­
nych pełne uznanie dla pracy Prezesa Stronnictwa, 
dr Janiga przemawiał na temat jedności ludowej i łącze­
nia się pod sztandarem jednego stronnictwa, p. Wir lei mó­
wił o asekuracji przymusowej, p. Frąś o niszczeniu kul­
tury leśnej, p. Nocek o pożyczkach krótko- i długotermino­
wych. Na poBtawlone zapytania udzielał prezes Witoc do­
kładnych wyjaśnień. Pc uchwalenia szeregu rezolucyj w spra­
wach gosoodarezyoh, politycznych, po uchwaleniu pełnego

Odróżniaj sio dobre od złego!
Zwracamy się do Was z wezwaniem, abyście wypróbował! 

bibułki papierosowe Eerbewo.
LHugo prasowaliśmy n„d tern aby Wam dać coś najlep­

szego i oto przychodzimy do Was z bibułkami Serbew c,
Nie szczędziliśmy trudów i kosztów dla dopięcia oeiu.
KupcL w sklepie książeczkę bibułek lerhew o i  przeko­

najcie się. Nie dajcie się tumanić oboemi wyrebami.
Nasze nazy.iska ręczą Wam za znakomitą dobroć bibułek 

które wyrabiamy. »
, , H £ i R B E  « 3 T O “  

sfł-^szba BE-Sdowski W O-łoszyćski
Zjednoczone fabryki tu tek  i  bibułek 

404 9 o SrafeTwie,

wutum zaufania dla Prezesa ■ KUsau, po uchwaleniu 
rezolucji z żądaniem natychmiastowego uwolnienia 
z więzienia zasłużonego generała Rozwadowskiego,
3-krotnym okrzykiem „Niech żyje prezes Witos!" zakoń­
czono zebranie. J. Noi ek.

F O S 5 L 1 P IE , p u io ria l-  D ą b r o w a .
W niedzielę, dnia 20 b. m. odbył się w nasraj wsi 

ogromny wiec, na który z ramienia Klubu „Piasta" , rzybył 
poseł naszego powiatu p. Hubie!. Wiec odbył się w nomu 
gospodarza p. Czupryny. Do prezydjum jednogłośnie zestali 
wybrani pp. Jan Kochanek, wójt z Podlipia, jako prezer, 
Józef Wojtyło z Zalipia, jako zastępca, Władysław Łysik 
z Bolesławia jako sekretarz. Poseł Dubiel w blisko 2 -go­
dzinnej przemowie przedstawił bardzo dokładnie położenie 
państwa, sprawy ludowej, omówił programy stronnictw lu­
dowych, ich wzajemny stosunek do siebie, do obecnego 
rządu, wreszcie nakreślił najbliższe zadania ruchu ludowego.

Przemówienia tego, spokojnego i rzeczowego, popar­
tego lieznemi datami i dowodami, wysłuchali‘ zgram izeni 
z natężoną uwagą; zrobiło ono dużo wrażenie.

Z kolei zgłosił się do głosu p. Ludwik Ruma3 z Pod­
lipia, prezes „Stronnictwa Chłopskiego" na pow. dąbrowski 
i głośny jego agitator. Bałamutne jego przemówienie wy­
wołało na sali protesty, nie chciano pozwolić mu . mówić, 
dopiero na prośbę posła Dubiela pozwolono mu dokończyć. 
Mowa jego była naogół ugodowa, od Bryla umywał ręce, 
stawiał tylko „Piastowi" pe^Jie zarzuty co do reformy rol­
nej i ustaw samorządowych. Odpowiadał na to mocno i nader 
przekonywająco poseł Dubiel, tak, że p. Rumas ucichł i już 
nic nie oponował.

Przemawiali jeszcze w dyskusji p. Kubaśka i* inni, 
poczem bez jednego sprzeciwu uchwalono wotum zaufania 
Klubowi P. S. L. „Piasta".

Parafja bolesłnwskc, a w gnc*ególnośei Podlipie, była 
główną ostoją Stapińszczyzny w pow. dąbrowskim. Po osta­
tnim wiecu, po wyjaśnieniach, jakieśmy na nim usłyszeli, 
po zachowania się p. Rumasa, żywimy otuchę, f,S męty 
stapińsko-brylowskie zciezły a nas na zawsze, że chwi­
lowo naruszana jedność powiatu odżyje na nawo i ż»
nie zagłuszy jej najświeższy apostoł Ssaojca, który- zasypa- 
je nasz powiat bezpłatnie swom piśmidłem, uiewiŁdomo, 
skąd czerpiąc nań pieniądze. W. Ł,

Każdy ludorfiac powinien zaopatrzyć 
si§ w program P. 8. i .  „?L4Sr“ „
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STANISŁAW SOCHACKI.

NA POLACH NASZYCH,
Na polach naszych cień i mroki,
Niebo nie świeci słonkiem złotem.
Chwast egoizmu czerpie soki 
Z ziemi karmionej ludzkim •potem.
Na polach naszych leżą grudy,
Nietknięte dłonią długie laty...
Z nich przez wysiłków wspólnych trudy 
iWyróśćby mogły piękne i  wiary...

Na polach naszych ludzka nędza 
iW łachmanach skamle o kęs chleba,
Głód szczerzy zęby, z chat wypędza,..;
A  bogactw tyle dają nieba.
Na polach naszych błądzą dusze 
Bez celu, w trwodze i zwiątpieniu 
W  życiowej wiecznej zawi misce..
Nie wierzą sobie i sumieniu...,

\

Ozas nam otrząsnąć z serc okowy,
Lenistwa, zysku i prywaty 
I  posie w rzucać w duszę zdiowy 
Sumienie — w miasta — światłio — w chaty,
I  jednym celem związać ręte,
Za pracy żmudnej ująć pługi,
Ugorną ziemię w trudu męce 
Przeorać jeden raz i drugi...

I ziarno zdrowe siać wytrwale 
Dotąd, aż przyjmie się i 'wzrośnie,
Nie ustać w pracy i zapale,
Ciągle o nowej myśleć wiośnie.
Z wiarą, nadzieją i ochotą
[W pola — na ugór — w niskie ćhaty,.t
A  kiedyś w cudną jesień złotej,
Z pracy swej zbierzesz plon bogaty.,.;

E a M a  © s a s e s ą t a a i  © o s p o d y u l
używa

mmmm i m e

Kie niszczy bielizny, — Jflaelafe !®i 
feiisżssą białość. — Serzyfemne w za­
pachu. — Przewyższa swoietni jcałettal 

rat (2-5) tgjpeM-Ja Imis mydEac

Z p ow iatu  b rze sk ieg o .
Powiat nanz jeden z największych, bo sięgający 

o«3 brzegów Wisły aż do podmoźa Karpat — zaliczyq 
można do powiatów dość ubogicn, bo ani nadwiślań­
skie piaski, ani też gory, a  zwłaszcza dość gęste lasy 
nie mogą chyba wyprodukować dużo zboża potrzebne* 
go do wyżywienia ludności. Stąd też zwłaszcza w okolii 
cach górskich panuje zwykle a zwłaszcza w tym roku 
skrajna bieda.

Wszyscy chłopi — z kimkolwiek zacpąć rozmo* 
wę — zgodnie stwierdzają, że jeszcze nigdy nie było 
u  nieb takiej nędzy, jak w tym roku Urodzaj byi na* 
ogół kiepski, zarobić co mgdjie się nie da i niema gdzie, 
kredyt nie istnieje, były natomiast wylewy, gradobicia, 
no i... egzekucje, którycn na wsi za rządów sanacji mew 
ralnej przeprowadzono rekordową ilość.

Ludzie rwą się do piacy, do zarobku aby jakoś 
nawpółnagie ciała, swoje i dzieci okryć, cóż skoro rząd 
obecny nie troszczy się zupełnie o bezrobotnych 1 głód* 
nych na wisi, chociaż chojną ręką z podatków chłop-, 
sidch sypie się selKami tysięcy na bezrobotnych w mian 
stach, którzy rzeczywiście pracować nie chcą, bo zan 
darmo mają zapłatę za próżnowanie.

Ludność cała — nie wyłączając naw ot części mie-i 
szczan skupia sie pod sztandarem. Stronnictwa P. S. Ł, 
»Piasta«. — Jest to powiat rdzennie Piastowy, najwię* 
cej wyrobiony i politycznie uświadomiony, to też ża* 
den naganiacz bryłowy ozy pułkowy nigdy s!ę w po-, 
wiecie nie pojawia z obawy, żeby nie musiał swoich ko* 
ści do worka zbierać..■— Lud szczególnym szacunkiem 
i przywiązaniem otacza tak prezesa Witosa, jako też 
i swego przedstawiciela posła Biedackiego

Trochę oczywiście bruździ w powiecie zamieszka* 
ły w Brzeski ks. poseł Czuj, prezes „Katobclko-liidowe* 
go« stronnictwa i zarazem mały człowiek do wielkich 
interesów, ale żadnej szkody zrobić ludowcom nie może 
skoro własnych przyjaciół zdołał już postradać. ■— Gło* 
śno już mówią w Brzesku ci, którzy mai ks. Czuję głoiso* 
wali przy ostatnich wyborach, że się oszukali i że już 
więcej żadnych głoisów nie dostanie. — Ani bowiem 
dla Brzeska, gdzie mieszka, ani dla powiatu nic nie zro* 
bił, ndezem się nie zasłużył — rato  dość poróżnił ludzi, 
narobił plotek, intryg, czem zniechęcił io siebie całe 
miasto.

Znane są uprawiane przez niego stownie lub 
w >Ludzae Katolickim* plotki, z palca wyssane o prze* 
niesieniu radcy Baloka. Poróżnił się nawet z burmii-: 
strz.em drem Brzeskim i t. d. Radcę Baloka przenosi 
już kilka lat, i chociaż pono jęczy z bólu przed woje-; 
wodą, posłuchu jakoś nie znachodzi, raczej podobno 
politowanie,

Nic też dziwnego, że gdy przyszły wybory do Ra« 
dy miejskiej o ks. Czuju nikt nawet nie wspomniał. Mi* 
mo szalonej nagnkl i wypisywania w „Luifee Kat,oś 

« bzdurstw o radcy Balotu i drzo Brzeskim, auł
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on sam, ani nikt z jego poplecznik (W, jak dr Cyga i bra 
cia jjaldenuipowie — mimo kandydowania we wszyst­
kich kołach do Rady nie weszli. — Natomiast weszli ci, 
których on z całej duszy nienawidzi, a więc di Brzeski, 
radca skarbowy Balok, dyr. Witek i t. d.

Taka moralna klęska spotkała ks. Czuja w dniach 
6—10 lutego podozais wyborów do Rady miejskiej.

Może po tych wyborach zrozumie ks. Czuj, że nie 
można bezkarnie szkalować ludzi, nie można też ludzi 
niienawidzieć, bo przecież Chrystus powiedział: „Nie­
chaj słońce nie zachodzi na zagniewanie wasze*!

A  ks. Czuj, jako kapłan powinien wiedzieć, że 
lepsza słomiana zgoda, niż złoty proces, a nauczając 
wzniosłych prawd, trzeba się także do nich przystoso­
wać.

Inaczej będzie się tylko ową ewangeliczna mie- 
idzią brząkającą i cymbałem, brzmiącym.

A tego mu przecie nie życzymy.
Wyborcy.

[ O Ż I A Ł G O S P O S A R C Z y I
r . . ---- ---------------------------------

K a l e n d a r z  p o d a t k o w y
od 15 do 31 marca 1927 r.

1) Osoby fizyczne i spadki wakujące, których dochód 
g roku 1926 przewyższa 1500 zł, obowiązane są złożyć 
zeznania dla wymiaru podatku dochodowego na rok 1927 
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 1 kwietnia 1927 r. 
Zeznanie to musi być bezwaruukowo złożone na formula­
rzu urzędowym.

2) Zaliczkę na podatek dochodowy z r. 1927 należy 
wpłacić do odnośnej kasy skarbowej w terminie do dnia 
Id  maja 1927 w wysokości połowy tej kwoty, która przy­
pada od zaznanego dochodu, alboteż w wysokości połowy 
podatku dochodowego, wymierzonego za rok 1C26.

3) Podatek dochodowy od uposażeń słnżbowych płatny 
jest do dni 7 -min po potrąceniu przez słnżbodawcę.

4) Podatek obrotowy w formie zaliczki płatny jest 
miesięcznie przez przedsiębiorstwa handlowe I. i Ił. kate- 
gorji handlowej oraz zakłady przemysłowe kategorji I. do Y. 
przemysłowej, następnie przez Spółki akcyjne oraz Sp&ki 
z ograniczoną odpowiedzialnością i przez przedsiębiorstwa 
obowiązane do publicznego skradania sprawozdań i musi 
być wpłacony od obrotu, uzyskanego w lutym 1927 do 29 
marca 1927.

5) Lustracją świadectw przemysłowych na rok 1927 
rozpoczęły władze skarbowe z dniem 21 łtycznia 1927 r.

6) Termin do składania zeznań dochodowych na rok 
1927 dla osób prawnych upływa z dniem 1 maja 1927 r.

K.

B s ę d z ia  3 ą iiu  o k r ę g o w e g o  w  W a d o w ic a c h

B&fjg*ol ffia f ta lc l© w i€ &
o t w i e r a  z- d n i e m  1 k w i e t n i a  b i e ż ą c e g o  r o k u  

k s n c e l a r j ę  a d w o k a c k ą  683 
w  K ę te & k s  ( R y n e k ,  c b o k  M a g r ir .4 r f .tu ) ,

ADMINISTRACJI.
Zgodnie z zapow iedzią daną  w poprzedni™, num erach 

„Piasta", odbyło się w niedzielę dnia  20 marca

d ru g ie  lo so w a n ie  p reu ilf.
Pierwszy wyciągnięć los nr. 1364 wygrał sieczkar­

nię firmy „0dlew“ W Krakowie. Właścicielem losu jest 
prenumerator p. iakf!) Wilk, Łazany, pow. Wieliczka.

Dkngim szczęśliwcem był p. Karol Kowalski 
wic, którego los nr. 3802 wygrałkompietny apar: 
firmy „Phiiradio" z objaśnieniem instalacji.

Zegarki firmy L. Kowaisid, Kraków, wygrali pp. 
prenumeratorzy: Jan Kubarek, Zygodowice, p. Wadowice na 
los nr. 118. — Stanisław Nahajski, Baworowszczyzna, Ko- 
pyczyńce los nr. 2340. —  Wojciech kostek, Żukowice Stare 
ios 1220. —  J. Bielenin, Ohocznia, los 3230. :— Józef 
Bałat, Łódź, los 3625.

Kosy wygrały następujące nnmera: 672, 31 (Piknła 
Dawidów) 2402, 2600, 2533, 2545, 3093, 1645 2657, 
27 (Sukiennik Rudno).

Kompletną biblioteczkę składającą się 12— 14 pou­
czających broszur wygrały nast. nnmera: 114, (Kółko Roln. 
Orzechówka) 1953, 2275, 3229, 17 (Chamek, Korabniki) 
23 Hawryfo, Łowce), 24 (Hyla, Nowawieś) 2810, 139 
(Dziewoński, Sieraków) 134 (Kopeć Dziedzice), 2802, 798, 
1385, 2578, 2105, 61 (Mikołajczyk, Szczawa), 135 (Staszei 
Maruszyna), 2 (Wibjaczka, Bierna), 1662, 2337. 2343, 1061, 
2617, 2551, 3107, 367, 861.

Obrazy wygrały następujące nnmera: 4 (Podło, Biado­
lmy), 2728, 1215, 18 (Rzemień, Czndec), 933, 1224. 2791, 
500, 711, 91 (Orzechowski, Buderaż), 2492. 665, 1340, 
52 (Zajączkowski Cieplice), 5 Rudoik, Dobroehostów) 2991.

Powieści (Sienkiewicz, Staśko, London, Kossak- 
Szczncka, Ossendowski i in.) wygrały następujące nnmera: 
1292, 240 (Bodaj, Ossowce), 1199, 3127, 1906, 19 (Łojek, 
Wolica), 946, 103 (Motak, Czchów), 1337, 658, 2932, 
1090, 2413, 920, 117 (Biżański, Touste), 1347, 40 (Lip- 
tka, Sidzina), 1260, 2668, 10 (Trzepka-, „Jazows -o), 2544, 
1390, 1257, 560 (Woźniak, Eu W , 2 8 8 5 ,  9 1 8 ,1 1 4 7 , 
141 (Figus, Czarny Dunajec), 1108, 28.41, 2563, 2913, 16 
(Mirek, Jordanów), 47 (Sc. Macioł, Rokiciny).

Pndręcznik dsa pszczelarzy „12 miesięcy w pa- 
sśece“ wygrały nnmera: 2101, 3124, 1110, 2770, 128 
(Gołębiowski, Łabiszyn), 1241.

Do następnego losowania h~t’ą dopuszczeni ci 
pp. prenumeratorzy, którzy da tbu : kwietnia k  
wpłacą całoroczną p r e n u n m m j. po B zł.

Niezależnie od powyższych premij, Ptr:«y*mych przez 
losowanie, przesyłamy odpowiednie nagrody w książkach 
tym naszym zwolennikom, którzy starają się o rozsze­
rzenie „Piast«i“, przez jednanie nowych prenumeratorów. 
Ze znanych powodów nie podajemy ich nazwisk do publicz­
nej wiadomości.
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Dni Kalendarz rzymsko-katolicki
a < o ń o a

Wschód godz min.
Zachód godz, jiinu

27 N. Środopastna. R uperta fi 6L 18 23
28 P. SyksŁuoa I I I  p. b 49 18 24
29 W. Eustazego & 47 18 25
30 S. Kwiryna, Anieli 6 4^ 18 26
81 C. BaJiiny. Kornelji 6 43 18 28

1  P. Teodora 5 41 18 29
2 S. Franciszka 0 5 39 18 31
3 N. 5 Czarna, R jozarda & 37 18 33

Niezależna Partja Chłopska 
uznana za nielegalną.

Na torcnde ealeg. SaSawil opublikowane zostały 
wezwania dla ludności wiejsk^j ty! sprawie „Niezależnej 
PaiŁji Chłopskiej11, a  wydaine przez poszczególnych 
wojewodów. , ; d !

Wezwania te zwracają uwagę ludności, że „Nie- 
zależna „Partja Chłopska11, opanowania przez zwolenni­
ków bolszeWiznuu, działa na szkodę pańrtwa robotą 
destrukcyjną Dlaitego minister spraw wewnętrznych 
odpowiedzi?lny zai spokój w państwie przed Sejmem 
i społeczeństwem, ogłosił „Niezadeżną Partję Chłop­
ską11 za nielegalną. Wzywa się więc ludność a zarazem 
ostrzega, aby nie brała udziału w pracach tej patrtji 
nie uczestniczyła, na jej zebraniach a to pod rygorem, 
najostrzejszych środków karnych.

W  s p raw ie  kr© ^yt© w .
Dowiadujemy się z miarodajnych żróideł, że 

Państwowy Bank Rolny nie udziela obecnie krótkoter- 
miinoiwych pożyczek indywidualnych. Z tej więc przy­
czyny wnoszone przez poszczególnych rolników poda­
nia o drobne pożyczki nie mogą być przychylnie zała­
twiane. Z zaniechaniem akcji indywidualnych kredy­
tów, zasila obecnie Państwowy Bank Rolny daleko %- 
tenzywiiej w środki obrotowe organizacje spółdziel­
cze, by te roztrmwaclzaly kredyt pomiędzy rolników 
na terenie swe; działalności, kierując się dokładniejszą 
znajomością lokalnych stosunków, . : i  ;■ . |

W SPRAWIE UPROSZCZENIA (POSTĘPOWA­
NIA przy udizieilaniu pożyczek w Banku Rolnym, 
otrzymujemy następujący komunikat z Mini&terstm 
reform rolnych: , , .: ; ■ ■

Ze sfer zainteresowanych czyinaone były nieje­
dnokrotnie zarzuty, iż udzielainio długoterndniewych 
pożyczek w listach zastawnych związane jest ze zbyt 
dożą formalistyką. Pragnąc uwzględnić słuszne postu­
lały  zaintere suwanych Ministerstwo R efom  Rolnych 
zainicjowało, op anowanie nowych przepisów o udzie­
laniu wyżej wspomnianych pożyczek; przepisy te 
uproszczą sposób i skrócą termin udziołąnią tych poży­
czek przez Państwowy Bank Rolny*

IMIENINY MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO, 
W myśl z góry zarządzonego programu, urządzono pb 
miaistacłi i miasteczkach Polski galówki imieninowe' 
w hołdzie obecnemu, pruajerowi. Nerwem tych uroczy­
stości, były defilady wojskowe. , !j

SYN ZABIJA SIEKIERĄ RODZICÓW. Na foli
warku Biskupice pod WołknwyisKiem rozegrała się 
stra&z,na tragedja,, której ofiarą padło 3 ludzi, ; n

Niejaki Włodzimierz Danek' ukarany ciężkim 
aresztom zo ponicie rodziców powróciwszy z więzienia! 
w stanie pijanym wywołał awanturę z rodzica,mi i udei 
rżeniem siekiery zamordował 75-letndą matkę swoją,’ 
Gdy, z sąsiedniej izby nadbiegli inni z rodziny na bo- 
moc, morderca zastrzelił z rewolweru szwagra i ciężko 
zranił brata i siostrę. Po dokonaniu zbrodni zbrodniarz 
poszedł do komory i tam zasnął na workach. Przy­
była pcłicja zaaresztowała bestjalskiego zbrodniarza!*

TRAGEDJA MŁODYCH LUDZI. W Zamościu 
rozegrała się straszna tragedja na tle młodzieńczej mb' 
łośca 17-lbtniego ucznia Szperalskiego, i 18-letniej 
pensjonarki, Ciuruczkieyuczówny. Oboje młodsi ludzie 
zamierzali się poorać, czemu jednak sprzeciwiali się 
rudzieć. Szperalski pnegdaj z domu porwał Oiuraczi 
kiewiczównę i na1 cmentarzu prawosławnym postano­
wili odebrać sobie życie. Ciuraczikiewiczówna zażyłą 
większą dozę kwasu siarczanego i padła w boleściach 
na ziemię. Sz.pe-alski nie mogąc patrzeć na męczarnie 
dziewczyny, udusił ją  rękami, sam zaś potem w o- 
błęidizie pobiegł na dworzec kolejowy, gdzie szukał 
śmierci pod kolami pociągu. Wywiadowcy policyjni 
zatrzymali chłopca i odstawili do sędziego śledczego;* 
Wypadek wywarł w okolicy, przygnębiające wrażenie,

PRZEZ POMYŁKĘ WYPUSZCZONO NA WOLj 
NOŚĆ WIĘŹNIA SKAZANEGO NA 8 LAT. Przed 
dwouu laty skazany został przez sąd okręgowy karny 
w  Warszawie niejaki Aleksander Odiorowicz vel Józef 
za fałszerstwo dolarów i oszustwo. Po upływie roku 
zarząć więzienia ogłosił Odoirowicaowi, że kara jegb 
dobiegJa do końca i że następnego dinia! ma opuście 
więzienie. Zdziwiony taką uprzejmością więzień, ośniie- 
lił się zauważyć, że do końca kary brakuje mu tylko! 
7 łat. Uwaga więźnia nie pomogła i Odorowieza prze- 
mocą wprost wypchnięto z więzienia. Po kilku niiei 
siecach przekonano się, że więzień miał rację :— a  nie; 
zarząd więzienia i rozpoczęły się gorączkowe poszuki- 
wania za Odorowidzem. W niedzielę obława udała się 
i Odorowiozin. zamknięta na 7 lat. Odoroiwicz wrócił 
do więzienia z tryumfem,, twierdząc: p„zeok.ż ja  mia­
łem rację! i

TRUP SZEREGOWCA W -STUDNI. W Często-, 
chowie w 7 p. a. p. na tak zw. Zaciszu dokonano 
strasznego odkrycia. Gdy żołnierze czerpali z,e studni 
wodę, urwało się nagle wpaloro i utonęło. Żołnierze po­
biegli po haik, chcąc je wydostać. Nagie uczuli w studni 
jakiś silny opór, a  pc chwili wyciągnęli z wody koc 
żołnierski. KOc najproWadził ich na dalsze poszukiwa­
nia i po g^ldizinie wydooyli z wody zwłoki szeregowca! 
Fajwcla Granica, który przed czterema jeszcze tygo­
dniami znikł w tajemniczy sposób Dochodzenia usta-’ 
My, że Grane!:, którego uwalano za dezertera poołr 
pił eamobójąf^fOi
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ZAMIAST TEŚCIOWEJ UDERZYŁ SIEKIERĄ 
W PODUSZKĘ. Miefiakanldc m i  Zaworowo Maicie; 2e> 
brcwrki ustłoWaJ zamoriłować swoją. teściową Kamień- 
fiŁą. W  noey. kiedy teściowa spala, uderzył ją siek{®rą | 
.yr głowę, będąc przekonanym, że ją zabił, jednak trafił 
en  w i< duszkę tak, że: Kamieńska wyszła, bez szwanku. 
Kiedy Kamieńska, rano wstała, łięć ujrzawszy ją, 
stradał zmysły.

ŚMIERCIĄ SWOJĄ CHCIAŁ ZBAWIĆ LUDZ­
KOŚĆ. 23-letmi mieszkaniec wsi Lipnice powiatu turec­
kiego Leon Świitałski, cierpiał na chorobę umysłową 
Dla tle leUgibicgo obłędu. ,W tych dniach Switałski 
(w przystępie nagłego ataku udał się do stodoły, gdzie 
podpalił słomę usirująe spalić i siebie. Zamach na 
ezczęście udaremniono. Spaliła się jedynie, doszczętnie 
Btcdoia. Switalskiego przywieziono do szpitala dla 
obłąkanych. Zeznawał on później, iż swoją śmiercią 
chciał zbawić ludzkość.

STRASZNĄ ŚMIERĆ WSKUTEK UDUSZENIA 
IJYMEM poniosło t^oje dzieci robotnika Nowalda 
yr Bydgoszczy. Zona Nowalda, wychodząc ao miasta, 
ipoacsławiła dzieci w domu, zamykając drzwi od mie- 
szikania r a  klucz. Tymczasem poduszka, ułożona przez 
lekkomyślną matkę na rurze od pieca, zatliła się i na­
pełniła cały pokój gryzącym dymem. Dzieci zostały 
yr tym. dymie wprost uwędzone. Wszelkie usiłowania 
przywjńeenia ofiar zaczadzenia do życia spełzły na or­
ężem, Najstarsze z dzieci liczy 5 lat, najmłodsze pół 
roku

Z NĘDZARZY MILJONEkAMI. 'W4*Afryce po­
łudniowej odkryto nowe, niezwykle bagate, pola dja- 
mentowe. Rząd tamtejszy zorganizował wielki -wyścig 
pieszy z miasta Johannisburgu do tych pól. Szczę­
śliwi zwycięscy w biegu dorobili się w krótkim czasie 
bajecznych majątków. 16-letni chłopiec, który w chwi­
li startu nie miał grosza przy duszy, pozyskał parcelę 
pa której już w pierwszym tygodniu znalazł diamen­
tów na sumę 10.000 dolarów. Parcela nie jest jeszcze 
wyczerpana tak, że djo niedawna żebrak stanie się 
prawdopodobnie młljonerem. Inny pcszukiwmcz ćja- 
mentów, który brał udział w .biegu pozyskał parcelę, 
na której w ciągu pierwszych dwóch godzin znalazł 
idjamenłów ogółu® j wagi 105 karatów, a  po poszuki 
Waniach w pierwszym dniu 400 karatów. Między in- 
nemi s z c z ę ś liw y  wybraniec losu znalazł przep:ękny 
biały djameiit ważący 40 karatów.

Y/YRÓB MYDŁA I KOSMETYKÓW 2, ZABI­
TYCH SZCZURÓW. Podjęta w Warszawie na szeroką 
skalę akcja tępienia, szczurów w Warszawie narzuciła 
pytanie, co robić z trupami szczurów. Pierwotnie 
ustani zamiar palenia ich lub zakopywania. —■ Osta­
tnio wpłynął do magistratu nowy' projekt,, który wywo­
łał isstor sensację. Oto jedna z poważnych finn myidłar- 
ałdeh chce zawrzeć umowę o odbiór wszystkie® zabi­
tych szczurów, które z pomocą specjalnych maszyn 
Kagi-anicznych, ma ją być użyte na mydło, oraz na spe- 
ć jąb e  kosmetyki kobiece. Podobno jeezcae w czasie 
.wojny korzystano z tłuszczu Pteów, kotów i szczurów do 
jryrobu mijdelikatmoisayeh kosmetyków dl# kobiet. 
W  najbtóższyeh .dniach m. być udąieioDai1 opow iedz na 
ofertę.

NIEBYWAŁY NAJAZD MYSZY. Z BakersŁeld 
w Kalifornji donoszą o rzeczy niesłychanej, a  jednak 
prawdziwej-koty w powiecie Kem ' uciekały w stra­
chu pczfcd nmsamii myszy, które zaległy przestrzeń 96 
mii naokoło miasteczek Taft, Mareiopa, Fellows i  Ford 
City. Mieszkańcy tych miasteczek wyniośli na po;o 
wszystkie koty, by odpędzić natrętnych małych na­
jeźdźców — lecz koty zamiast pędzić myszy, same po­
częły uciekać przed myszami. Masy myszy zostały w.e 
szeio wstrzymane, lecz nie przez koty, ale przy pomo-f 
cy zatrutego ziarna, którem zasypano pola. Setki ty­
sięcy myszy legło na tyeh polach.

T a jn ik i c a rs k ie ] R jg jL
Publikuje je ziokumentó r, ter** ujawnionych. Towarzystwo 

Wyd&wnieie ,Rfij“ ^Warszawę, Kredytowa 1 Recpłatnic wysyła 
prospekty na każde żądanie).

A więc „ l i a ź f i  fiffk o ła ja  I I 44 se sacaegółamu w ięzim ia 
i straceń a  całej roaziny cesarskiej, a więc „ J a k  z a b iłe m  
ffiasf»iiSina¥“ — napisał sam. zab6jf~,  poseł Puryszkiewiez, 
a więc „ iU i ł o ś ć  b r a ta  M i b o h  i a  «5‘L i ja j przeszkody pióra 
Breszke-Breszkowskiago, da'aj ta jn ik ó w  c e s a r s k ie j  p o ­
l i c j i 44 piorą Kosz ki, naczelnika poiicji w Rosji i  tak  dalej -

Istotnie tak ciekawa bdbljoteezka może zaatość się w ręku 
każdego. Koszta je j prenumeraty zacoynają się od 50 g r, miesię­
cznie. Radzimy zwrócić się kartą  * żądaniem prospektu.

O d p o w ie d z i R e d a k c j t
J a n  S z u r l y ,  A m e r y k a :  „Piasta" sta ie  wysyłamy. 

Prenum eratę ma pan zapłaconą do 31 numeru 1937 r. 1 dolara 
na prenum eratę otrzymaliśmy. — t i s i ą d a s  K o w a ł& R lr  Poseł, 
który zostaje n im stceut, nie traci djet, gdyż te  nie m n ą  cha­
rakteru stałego uposażenia. — S is w a l ld a  C iżóij Prosimy podać 
nam liczbę «>.-tów pańskich. — A n t o n i  ( I r M c z t U i  W dniu 
25 lutego na posiedzeniu Rady ministrów uehwslono projekt roz­
porządzenia prezydeata. Rzeczypospolitej o przerachowaniu wkładek 
i szo/.ędaościowych, Z chwilą gdy projekt ten i rozporządzenia wy­
konawcze m inistra skarbu ukaże się w Dzienniku Ustaw, nie omie­
szkamy dokładnie o tem  napisać. Emigranci, którzy w konsula­
tach wpłacali pełnowartościowe waluty, otrzymają peiny zwrot 
swoich wkładek. Należy cierpliwie na razie czekać. — J a n  S a y -  
d ł b :  Robota Lubieńskiego ma na cetn rozbijanie cliłopów. Nie 
dawać posłuchu obietnicom, których nie może dotrzymać. — A. 
S .  P r z e c ł a w :  Sprawa wypłaty ubezpieczeń nie je s t dotychczas 
uregulowana. W tej sprawie poseł Krężel postawił wniosek, by 
rząd uregulował sprawę wypłat kwot ubezpieczeniowych w pierw­
szym rzędzie z pośród tych Towarzystw, których centrale znajdo­
wały się n a  eiomiach Polski. — J o z e f  K i s z k a :  Pieniędzy żad­
nych n i3 posyłać. O Związku tym wiomy i ostrzegamy, by nis 
dać się brać na lep pięknych obietnic. Zachciało clę smb:l ’iy r ', 
a małym ludziom znowu prezesur i wiceprezsfiur i t . d. i  t»orzą 
„Związek" po to, by rozbijać chłopów. — A . F .  Z J a r o s I i i W -  
s k i e g o :  Należałoby zrobić na tego wójta doniesienie do Pryis*- 
ratury. Powinny to zrobić te wdowy i sieroty, którym wójt ń.:» 
prawnie zabiera pewien proceut zaopatrzeń. Niema takiego roz­
porządzenia sta-ostwa, by tylko bogatsi mieli korzystać z zapomóg 
na zasiewy. Widocznie jes t to p i e n i e m  tego wójta. — E la d c j  
F ą f a r a *  Sprawa zwrotów pieniędzy * kas Siefesyfce przedstawia 
się beznadziejnie, gdyż Kasy to zwykle nie miały luająESów 
w nieruchomościach by możni, było zastosować ten proceder, jak i 
stosuje się do Kas oszczędności. Sprawiedliwość wymaga, by wszy­
scy, co mieli swoje wkłady w H asach Ste.f*»yka, otrzymali pełną 
wartość tych wkładów. —■ J a k ń S ł  R U c h s ls k C : Tak długo n it 
należy tych pieniędiy pcdejm.wać, dopóki me wyjdzie nowe roz­
porządzenie w tej sprawie. Na mocy tego rozporządzenia, emi­
granci będą mogłi otrzymać pełną wartość pieniędzy orzesłsnych 
prsez konsulaty. Gdy rozporządzenie to bęazio obowiązywało, na­
piszemy o tem w gazecie. Kwota 9,403.000 ntkp, z sierpnia ł w a  
r. w  pełnem prza raioryzowaniu. wynosi 63 zł 57 gr, Narazie oto- 
wi%*uje m p o rsą d z s iię  w sprawie tych depozytów, k tóre były
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składane w P. K . 0 . i tam  depozyty spadkowe i sieruuińskie prze­
licza się na  50 proc, pełnej wartości. Je s t nadzieja, że i  inne de­
pozyty tak  samo doczekają się przeliczeń. — W o jc ie i l i  ©j- 
c z y k :  W sprawie wyjazdu brata do Kanady, ze względu na to, 
że nański brat znajduje się obecnie na robotach wf Franoji, na­
leży zwrucic się po informacje du państwowego Urzędu emigia- 
cyjnego, Warszawa, Królewska 23. Robotników ijjlnych, kawalerów, 
w  tym  roku juz nie przyjmują do robót rolnych w Kanadzie, — 
i. t a n is la w  Ł o ś; Gazetę i czek wysła'iśmy. Przecinko niskie­
m u wymiarowi renty należałoby wnieść reknrs do dni 60 przez 
Izbę ifhrbową do m inisterstw a skarou w Warszawie, licząc od 
dnia doręczenia zawiadomienia o wymiarze renty. Je s t to jedyna 
droga. — S z c z e p a n  S fąp or*  Broszury nie posiadamy. Wy­
słaliśmy ten numer „Piasta", gdzie ta  ustawa ty ła  drukowaną 
w całości. — Stani: :4aw W oźny:. Gazetę i  czek wysłaliśmy. 
Program  kosztuje 80 groszy, z przesyłką 1 zł. — B o le s ła w  
S t a r e :  B ezp'atnie nikomu nie możemy wysyłać gazety. — T e o ­
f i l  W itos; Wystaliśmy pana jeszcze dnia 7 stycznia b. r. „Ka­
lendarz powszechny". Sprawą renty zajmiemy się i  po otrzymaniu 
informacji z Izby skarbowej, odpuw iem y.— Ł u k a sz  S zfu r;  
Było wyjaśnienie w „Piaście". Należy poprosić naczelnika gminy, 
by udał się do starostwa z przedłożeniem, by bodaj kilku najbied­
niejszych zarekrutowano na roboty do Niemiec — B a z y l i  S o ł­
t y s :  Gazety wysłaliśmy. Każdy nowy prenumerato-, to nowy żoł­
nierz pod zielonym sztandarem . C.eśćl — F r a n c is z e k  G 1 1-  
l Isz; W sprawie ta ?  lw anej 6°/0 pożyczki konwersyjnej, nsJeży 
przesłać podanie do Urzędu pożyczek państwowych, War* zawa 
ulica Senatorska 29, z prośbą o wyższe przerachciwanie. Kilkakro­
tn ie  drukowaliśmy już o tom w „Piaście". — - ł iz e f  N l ź ń l k : 
P  "reciwko nieformalnym wyborom do Rady gminnej należy wnieść 
tekurs do dni 8 po ukończeniu wyborów i  złożyć go u naczelnika 
gminy. A gitacji nie można nikomu zakazać. Ladzie już raz po­
w inni przestać wierzyć obietnicom agitatorów, w rodzaju „wywrot­
ków" z obozu Stapińskiego. Czytanie dobrych gazet i  uświada­
mianie siebie jest najlepszą bronią przeciwko niesumiennym agi­
tatorom . — V o jc ie c li  J u r e k , Lipnioa W ielka: Dziękujemy 
za informacje. J nas to cieszy, że w ygraną sprawiliśmy panu ra ­
dość. — K a r o lin a  G argu l: Niejednokrotnie wyjaśnialiśmy, że 
podania o zasiłek są załatw iane w drodze kolejności. Definitywną

odpowiedź damy wl.rótce. — M ich a ł B o je k :  „Rola" jest wy­
dawaną za pieniądze konserwatystów. Zachwalają ją  bardzo Lorenc 
i Lubieński, dwaj rozbijacze chłopów. To, eo oni obiecują, jak  
dotychczas, kończy się tylko na obiecankach. Pędzie ich ze wsi, 
to jodyna lada. Co do odszkodowań wojennych, które zbiera „Zwią­
że.; zawodowy rolnik >w", to szkoda wydawać każdego grosza. 
Każdy chee chłopa zbawiać, bo wybory się zbliżają. — J ó z e f  
K u m a m : Obcięcie ren* nastąpiło na skutek tak  zwanej ustawy 
saracyjnej. Starostowie podawali średni zarobek w powiecie i  na 
skutek tego Izba skarbowa uregulowana wypłatę. Obecnie sprawa 
te ma ulec rewizji przez odnośne ;zynniki. — J ó z e f  C e b u ia i  
v dzisiejszych cfasach o nakładcę jest baidzc trudno, tembar- 
dziej, j eżeli nie ma się urobionej sławy dobrego literata . Rękopisu 
pańskiego redakcja nie zna, więc tern trudniej byłoby jej polecić 
komuś pana. -  i  ł a d j s i a w  P a lu c b u la k : Firm a ta  nacią­
gnąwszy ludzi, zbankrutowała. Możnaby wnieść doniesienie do 
prokoratorji w Gdańsku, cóż jednak, skoro kierownicy tei firmy 
pouciekali. L ist tej firmy zwracamy panu. — F r a n c lsz e lr  
H n a p ik , l e o f i l  P a ź d z la r a , J a n  P a w a ł C zu m a, Jan  
W ie lg u s , M ich; I K a r p ie l .  N a c z e ln ik  g m in y  
w icu , W ła d y s ła w  Pa ■uchulak, K a r o d n a  P a p r o c k a ,  
J a n  W ó jc ik , M ich a ł O so w sk i, F r a n c is z e k  B u d a ,  
P io tr  J e lo n e k ,  K a r o l S z y p n ła , A n to n i O iw a r c k ,  
S ta n is ła w  K a b u ra : Wymienionym odpowiedzieliśmy listow­
nie w dniu 18 mm ca b. r. — M a rce li Z ie liń sk i:  Spłat c g run ta  
mus być uskuteczniony według „ak zwanej pełnej walorysacji. 
Na każdy rok i  jes t inną staw kr, wod'ug której oblićża
się należytosć. Tunel] 1 waloryzacyjne druku, aliśmy dwukrotnie 
w „Piaście". Co do innych długów, to musielibyśmy wiedzieć 
okoliozności, w jakich 1 ;o stały zaciągnięte, by dokładnie poradzić 
panu, ile należy spłacić, ew entualnie żądać dzisiaj, — S . N . Po­
życzki długoterminowe w Banku Rolnym są w 8 % listach zasta­
wnych. L isty zastawne sam Bank Rolny skupuje, a dłużnikowi 
wypłaca w pieniądzach po kursie, Wyoiąg hipoteczny należy przed­
łożyć z gruntu, który pan posiada, zaś z gruntu, który pan myśli 
kupić, musi być przedłożona mapka. Niezależnie od tego, należy 
przedłożyć Rankowi przedwstępną nmowę ze sprzedawoą. Adresu 
pułkownika Dziakiewlcza nie znamy. — F r a n c is z e k  Z im n y :  
6 kw ietnia 1926 r. płacono za dolara 8 zł. 4 gr, 20 kw ietnia 9 zł 30 gr

dsEisai ogf&ossEc&jri Redakcja nie odporarieadsa,

C h o ro b y  serca , nerw ów , p rzew ożą pokarm o­
wego, reum atyzm u, astm a. SA N A T O R JD M  „S A - 
L U S “ D r a  K U PC ZY K A , Kraków, Szu sklego L. 11. 
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J ó z e f  M le la  e Dębicy, uniew ażnia zagubioną 
książeczkę wojskową, w ydaną przez P .  K, U. Rze­
szów. 585

J e s t  z a r a z  d o  s p r z e d a n ia  lO1̂  m orga ziemi 
pierw szej k lasy  w  jednym  kaw a k u , w  gminie 
Szczytna, 5 km od Jarosław ia, za 19,500 złotych. 
Bliższa w iadomość; M arcin Goń, W ólka Pelk ińska, 
p. Jarosław , 582

S A L O N I K I
otom any, m aterace włósieim e, k anapk i rozkładano, 

łóżka b iaszane — n a  ra ty . 523 3 o
Kraków, uh Hes-jasaka 44, Laszowie^ 

Bo sprzedsmaa.
g o s p o d a r s tw o  r o ln e  15-„  a lb o  ^ y i- in c
z budynkam i i obsiewem, 2 morgi saau  i ;

-m o rg o w e
^ 3 m orgi

łąki dw ukośnej, g ru n t I  k lasy, 4 km  od stacji kol. 
i  ra iasla  powiatowego. W iadomośd u  w łaścicielki, 
p, Jadw igi Kmieciowej w  Przebieczanach, poczta 

W ieliczka. Cena bardzo p rzystępna . 373

Wam na aprze£sź w Eottecza e h  
7  hm od stacji kolejowej w Podhajcacb, 
140 morgów grun ta ornego, 450 morgów 
lasu  i 20 morgów łąki, po cenie przystęp­
nej, spłaćalnoj w przeciągu l 1/, roku. Las, 
woda, szkoła, poczta i  kościół w miejscu. 
BFższe informacje w mojej kaneeiarji 
w  Brzeźanrch. D r P . Goldsehlag, adwokat 
w Brzeianach. 555 2 3

S łliiif.n ia  szkła i poi lewnia luster
Zdzisław Treutler

Kraków XIV, ul. M ieoowska 6 Teief. 1560.
571

Baczność! Brnznośćl
P a s o w i®  r o je le y l .

Parcelo na  spłatę 30-letnią i ośrodki m a­
jątków we wszystkich stronach Rzeczy­

pospolitej — duży w'ybór, 
W a r sm a , uL Czackiego 10, m. 12.

577 1 2

D z ia łk ę  w o js k o w ą
na  W ołyniu, przeszło 24 m orgi dobrego czarnoziem u, 
z domem m ieszkalnym  i  stajn ią, 7 km  od m iasta, 
12 kra od stacji kolejowej położoną, zam ienię na 
znacznie m niejsze gospodarstw o rolne, położone 
w  okolicy podgórskie!, niedaleko od stacji kołej., 
lasu i rzeki, w  obrębie województwa krakow skiego. 
Kandydatom , k tó rzy  służyli w  w ojska  polskiem  
i  m ają w arunki do o trzym ania  ziemi, może udzielić 
bliższych wiadomości: J ó z e f  K u ty b a ,  prof. szkoły 

handlowej w  Tarnowie, u l. Żabnieńska 14.
584 1 3

F A B R Y K A  W Ó B E K .
E M I L A  S T E I N A

KIJAKÓW, eSIZEGÓRZECilA 4
poleca na  św ięta : 570

? J ó d k ą  iy ln io w ą  m o :-są  z i  5*50  
S u m  z  ja m a jk ą  .  .  .  .  „  g-SO  
W fśą ia k  n a t u r a ln y .  .  .  „  8*0©  

S p ir y tu s  m o s o p o io w y .
W ysyłka n a  prowincję. Dla hurtow ni znaczny^rabat, j

piowszorzędne, czyste, grnbe, zupełnie białe 
specjalne do bielenia, dostaroza bezzwłocznie 

tanio: 579

<X H 3 Ł L A M D E R
'I r a k ó w , u l .  D ie t lo w r k a  L . © 5

l i i
S p 6 ł k a  z  o g r .  o d p .

w K rakow ie , u!. Zafeloole I. 4, Te ie fo n  3096
poleca materjały budowlane: wapno 
cegły, cement, papę oraz materjały 
opalowe; węgiel dąbrowiecki, gór­
nośląski i krajowy, koks, drzewo 
opalowe, tak wagonami jak i w dro­

bnej sprzedaży 578 1-2

S i t e  l&siija! M M M ® ; !

1 IM nlńgti spediK ulgi!
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„ E I - < X T J Ł
Z w ią zek  S p Jid zie lcjsy  M a ło p o l s k ic h  h o d o w c ó w  n a s io n  

LW Ó W , ULICA LELEW ELA L. S A . TELEFON 861
reprezentacja wazygtkich n a j w y b i t n i e j s z y c h  hodowli lmsion w Małopolsce 

otworzyła dnia 2 i-g o  stycznia 1927 r. swój 
III, S ezo n o w y  jarm ark n asien ny i w y sta  rą nasion

.k tó ra  trwać będzie przez cały o^res siewów wiosurnyah, w e w ł a s r y m  lokalu: 
ulica Lelewela Ł. 5 a. Poleca pierwszorzędnej jakości nasiona zbói jarych, 
ziemniaków, koniczyn, traw, buraków pastewnych i t . d., udzielając również na kredyt. 
Biuro „ELITY" otwarte codziennie z w yjątkiem  niedziel i św iąt od 10—14 i od 16—18.

£ £  405 8 0 I  |Najskuteczniejszymśroukiemuśmierzający^

Wszelkie, jak najbardziej uporczywe bok i e o m i­
tyczne, gościec, kurcz mięśniowy, porażenie, łama­
nie w krzyżach, ból głowy, ból zębów i inne podobne 
przypadłości usuwa w zupełności sławny i prawdziwy

I C H T I O H i N T O L
dc nacierania. 270 ts o

J e d n a  p ró b a  w y s ta r c z y , a b y  s ię  p r z ek o n a ć , i e  p r a w ­
d z iw y  ic f it lo m c n to l j e s t  n a f e p s z y m  ó ro d k ie  a  te g o  

re iz a ju .

aiówna fabryka prawdziwego ICHTIOMENTOLU; 
ŁAEOUATLBJUM  APTEKI

SZTHOiA HEŁMAMI 
w m m m m ,  nr i %

Wysyła sig poczta m  pstrzednieoi przysięga oaleźytośEi allo za zaliczka*.
5 flakonów z opłaconą pocztą I opakowaniem za zł I2'5Q. — 10 flak. z opłaconą 
pocztą i opakow. za 23 zł. — 23 fiak. z opłaconą pocztą i opak. za 50 zł.

J t  -

€ 3 c

SiTCJCIE NASIONA
6  z ł o t y c h

n a  m a ł e o g r ó d k i  W m .o b k ł . g l e t
527z 13 w y b o r o w y c h  odmalan w a r z y w .

Spółka Akcyjna Hodowli Nasion Selekcyjnych 
„GflAWUMw War3za\va, Plac Napoleona L. 6.

R E U M A T Y Z M
|  łAM Afl i A.BOLE tiłQWvi2ĘBĆW

JEST WirRÓBOrtANVobtWToO.
I NAGROOZONY 
hEDALAMt

CHRMIKA 
<\ APTEKARZA 

" t  TARNOPOLA
Donasycia wszędzie

^ W Y T W O A N IA ; O ttt fN Y  S K tA D  WYSYŁKOWY

A PT E K A  MiKOLASCHA
L W G  W .

219 20 0

B a e i m o ś t !
^©fer© m a ją tk i  " a  s p r z e d a ż ,

i _ G o s p o d a r s tw o  70 morgów dobrej ziemi, w  tem  
| 5 morgów łąki, 10 m orgów lasu  budulcowego, bu- 
, dynki m urow ane, w szelkie m aszyny rolnicze, 2 ko- 
' n ie, 6 gziuk bydła. C ena 24.000 złotych, 
j 65 m o rg ó w  dobrej ziemi, w  tem 5 morgów łąld, 

budynki m urow ane, wszelkie m aszyny rolnicze, 2kó- 
: n ie, 5 sztuk bydła. Cena 18.COO złotych.
! 40 m o rg ó w  dobrej ziemi, w tem 8 morgi łąld,
, budynki m urow ane, wszelkie m aszyny rolnicze, 2 ko~ 

nie, 4 sztuki byd 'a . Cena 15.<XK) złotyeh.
! 30  m o rg ó w  dobrej ziemi, w tem 4 morgi łąki,
r budynki m urow ane, wszelkie m aszyny rolnicze, 2 ko- 
’ nie, 3 sztuki bydła. Cena 10.000 złotych.

25 m o r g ó w  dobrej ziemi, w  tem 3 m orgi łąki,
. budynki m urow ane, wszelkie m aszyny roinrcże, 
1 koń, 3 sztuki bydła. Cena 9.000 złotych.

1 17 m o rg ó w  dobrej ziemi, w tem  2 m orgi łąki-,
budynki m urow ane, część m aszyn rotniezych, 2 kro- 

■ wy. Cena 7.500 złotych.
16 m o rg ó w  dobrej ziemi, w  tem  2 m orgi łąki,

; budynki z drzew a, 1 k row a. Cena 3.500 złotych.
13 m o rg ó w  dobrej z emi, w tem  2 m orgi łąki, 

budynki m urow ane, część m aszyn, 1 krowa. Cena 
4.000 zfotych.

j  Opróez wym ienionych tu ta j m aą tk ó w , mam  
jeszcze wiele innych rożnej wielkości od jednej m or­
gi, do 1.000 morgów do sprzedania, Zgłoszenia przyj* 
muje:

I Bracia Pawlak, Kępno (Poznańskie),
I ul. Dworcowa 280, po prawej stronie Tabuli.

U w a g a !  Uprasza się w szystkieh, wybierających 
się w celu kupna, zabierać ze sobą zadatek  conaj- 
m niej 500—1.000 złotych lub Leź całą gotówkę, aże­
b y  m ożna ak t notarjalny  zawrzeć. Ostrzegam y np* 
szą klientelę przed pokątnym i agentam i, k tórzy  ni© 
posiadają świadectwa przem ysłowego i nie są  upo­
w ażnieni a  łudzą kupujących już n a  dw orcu w  Kę­
pnie i wprow adzają Ich W błąd. Z dworca proszę 
się udać w prost do naszego biura.

Na inform ację prosim y dołąezyć 40 gr w znacz­
kach  pocztowych. 535 2 2

27 morgów ogrodowej ziemi obsianej i ob­
sadzonej. Budynki m urow ane. Inw entarz ży­
w y i  m artw y, odlegość od stacji kolejowej 
6 km, do m iasteczka U/2 km. Zgłoszenia do 
„Prasy*, Karm elicka 16, pod L. Kraków.

Z B O Z A
S I E N N E

Nasiona warzywne (z Danji), pastewne, 
jak  buraki, traw y, koniczynę czerwoną, 
białą i  szwedzką, seradele, bobik, wykę, 
tymotkę i t. p,, następnie nawozy sztu- 
ozne, jak  azotniak, tomasynę, snperfosfat, 
saletrę chorzowską, chilijską, wapno 
palone i t. d. dostarcza po cenach bardzo 
568 (2—8) umiarkowanych

„ J E D N U S C "
S p ó ł i iz i s in k  r o ln ic z a

K r a k ó w , u l .  R e fo r m a c k a  L, 3 ,
tudzież: T ilja I. przy nl. Basztowej 12, 

F ilja  E  nl. Kamienna 1 — i 
F ilja III. w Krzeszowicach.



14 Niedziela dnia 2V marcia 1927 r. Nr 13

4ajpc'jvażniej»za instytucja ubezpieczeniowa w PoSscc przyjmuj*

zas tąp eó w
stałych ! p*Jt m „iącjrck aa ter sa le  vrcj iw-ó-śztw: Tu-akowsMego' 
kieleckiego, I szewskiego 1 Śiąska Cieszyńskiego do 5iozys3Łł“?anśa

u b e zp ie c ze ń  od g ra d o b ic ia
_ "za  wysokieai wynagrodzeniem r rowizyjnem. H 6 |  680

Z g ł c ^ a r A a  g o l  „O -rad* do  B io r ą  o g ło s z e ń  „ P r a s a “ , K ra k ó w , K a n a a l i c k a  16*

UflsskOEallne ra a s a y a y  do wyrobu: Dacaówki cemen­
towej, pustaków betonowyoL, cemorowiny stadziennej, 
żłobów, słupów, płyt ru r poleca F a b ry k a  m a s z y a

R Z E W U S K I  I  S K A
W arszaw a, u l. ©s*dyn- c*£u 7 . M5 s lt

Zysk wytwórni beto aowrj w  jednym roku wynosi około 
6,000 do 6 000 złotych — Żądajcie cenników i  objaśnień,

75 Wirówek zagranicznych* tylko złotych 45
za sztukę, zupełnie nowe, o ry g in a ln i opakowane w klatkach, sprzedajemy t powodu 
likwidacji tego działu po niebywale dotąd niskich cenach, bo tylko po zł 45 za sztnkę. 

Wirówki to sprzedajemy w yłącznie za gotówkę i jak  dłągo zapas starczy.
Skład m aszyn da szycia i rowerów, Krlsehar, Sraków, S—Serzyniecka P

Ssiaiw U nia z prowincji uskuteczniamy odwrotnie! 681

i  ROLNICY! POMNIJCIE; IŻ ROLNICY!

MIAŁ WAPIENNY NAWOZOWY
|  rozpułchnla, uiyinia I odkwasza glebę oraz niszczy robactwo.

I  f S S Ć f e  MIEJSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE Lwowska 2

522 tt 3

Mity® O K L a 3 K O Z 1 3 2 f l E  N A U K O M Ć .
*steł® badani* wykazalv, 4e BIBUŁKI I G1LSY DO PAPIEROSÓW

A Ł T J E S ta Ś lM  X M O K K A
(-i z fab rj kl Alt&g«e~W Jbla S ,A . w K rakow ie. dorów nują p a'kiera i jakością najlepszym  francuskim

> Tgfaaor 1 klarcwill 
artcmrni eheoJJ anali t iS M .i,

544 23 0ADW OKAT

Df FRANCISZEK 3AR0EL
b. minister rolaictwa 

prawidyi od 25 k t Jianaeisrję Bdwokaok.j 
v  spławach lyw iinyca i karnych

w  Krakowi®, M ały H ynek 1

PolsRo fflbrnkB fart! i laKlerdat
i i w a r f 3 L u tz

Ska z ogr. par,, Kraków XXII, Kalwaryjska 66
f olcca: 
c tr e

S a  n e r y  p o d ło g o w e
F a rb a  o g n io tr w a ła

dla budowli z d rw .r*  1 in n e  a r i i  k u ł;  pierwszorzędnej 
jakości. SCO 2 10

Z i o m n i ą k i
brałe lub czerwone, oraz inne 

feozm ieć, ow ies, nasiona do rie^o,
wagonami dostarcza firm a:

Feliks Mirowski w Po/pnia, Piekar? 5
611 8 10 *

czrzm

Wm&m ju ż
obchodzić będziem y dziesięciolecie „Roz­
woju* organu Tow. „Rozwój Życia N aro­
dów ego w  Po!see“.

W pi erw szych dniach kwietni a  b . r. u k a ż e  
s ię  n u r a s r  iu & U eu szo w y  ty g o d n ik a  ii

p f t f f i Ś J Y
Bogactwo treści, odzwierciedlające cało­

kszta łt spraw  'gospodarczych i ogólno­
narodow ych Polski, liczne ilustracje s ta ran ­
ność w ydania czynią z num eru  jubileuszo­
wego tygodnika „Rozwój* cenną pam iątkę 
rila każuego Polaka. 540
A d r e s ;  W a r s z a w a ,  UL t e a w l a  L . 2, 
k o n to  c z e k o w e  w  P . K . O. 12—45.

w a p i e n n i k i  i  k a m i e o t o ł o s i y
PYCHOWICKUG

S k a  z  ogr. odp. w Krakowie.

Biurc: aU 4w. Krzyża 1G — tełafon 4431.
Zakłady: Pyefcowice — telefoa 4753.
Ra oh, bis*.: Bani? Zw* Sećłek Zarsbk,, cd tz lsł Kraków 
Ser.to P. K, C., Kraków 40C-.412.
polecają swe śnieżno-białe tłu ste  wapno dla eelów 
budow lanych, nawozowych 1 chem icznych. Dostar­
czają w agonam i i galaram i swój doborowy kam ień 
i szuter -wapienny czysty, tw ardy i lity, dający się 
p o lerow ać w yborny dla celów budow lanych 1 che- 
mScłtnycł riła cukrowni, ho t, fabryk nawoź, sztucm . 
i t. d. Kamień I szuter peszuklwany Jest takie O* 

swycfe zstot budowy drćg. 528 S 3

instrument! muzyczne 4
dęte i  smyczko­
w e oraz części 
z a p a s o w e  do 
tyeliże. S tare in­
strum en ty  n a ­
praw ia, zostraja, 
kupu je  lub  w y­
mienia na nowe

1. A. Nikiel
K ra k ó w  

ti!. S z e w s k a  2. 
W sz e lk ie ]  p o ­
r a d y  przy  za­
kładaniu  i kom ­
pletow aniu ze­
społów orkiestr, 
udziela b e z p ta -  
tn l« ,  za n ade­
słaniem  znaczka 
pocztowego.

Wózki
dziedgee,
tr&zyny, rowery 
wózkf dla lalek, 
rolki poleca har- 
towaio i poj" 

~lyftczo fabryk. Taraby, 559

imaków, ni. Grzegórzecka 30
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DOGODNE w A S U N n ii
K to iesaczj nie posiada a  siebie w  dom a uascego c en n ik a  różnych towarów, a  m ianow icie: harmonjl, 
bałahatek, mandolin, materjałów ne ubrania, palt, bielizny, kap, kołder, obrusów, pletsru. porterach skar 

patek I Ł d,, powinien zażądać i podać swój adres. 562 1 3
W a r sza w a , Ł a m  to w a r o w y  Ś w ie c a  I Sfea, S k r z y n k a  p o c z to w a  N r 552, n k  C h łod n a  6 . S

477 5 5

i Rwn/stne kupna.
1 M ły n  w o d n y , 2 pary  kam ieni, do tego 56 m or­
gów  dobre] ziemi, w tein 2 m orgi staw u, 7 morgów 
łąld, budynki m urow ane, 2 koni©, 6 sztuk  bydła, 
m aszyneria  kom pletna. Cena 22.000 złotych,'i 42  m o rg i ziemi, przy  mieście, w  tem 3 m orgi 
łąk i, o morgów lasu  grubego, budynki dobre, 2 ko­
nie , u bydła, m aszynerja kom pletna. Cena 11.000 zł. 

14 m o rg ó w  ziemi dobrej, 2 km od m iasta,
2 sztuki bydła, porządki gospodarcze kompletne. 
C ena 4.500 złotych.

K a m ie n ic a  dw upiętrowa, nowa, w dużem mie­
ście, w szystkie szkoły wyższe w miejscu, wolne 
m ieszkanie, dochód miesięczny 200 złotych, du tego 
10 morgów dobrej ziemi. Cena 18.000 złotych.

Prócz tego m am wiele innyoh  gospodarstw  na  
Sprzedaż, iakoteż do dzierżawy.

W ybierający się w celu kupna w inni zabrać ze 
sobą zadatek  conajmniej 500 złotych lub całą go­
tów kę.

Na inform acje listowe załączyć znaczek za 30 gr.
. ^  Ostrzegam  przed pośrednikam i ulicznymi.

BOM KO M SOW O -IAM BI.OW Y 
Ostrzeszów, r*. Sienkiewicza Ł. 211Ł,
568 wojew. Poznańskie.

ni zisiei mm
pcleoa w znanych, gwarantowanych jakcściaeh

dobór n a
574

polnych i ogrodowych 

Specjały sk5a£ nasicn

le tah r Stifciiotól
Poznań, ulica Szkolna 9 

| CsBBiki i a!er|| na ipoii tajMi.

NAJTAŃSZE OGNIOTRWAŁE

B U D Y N K I  ID A G C T
są z p ia s k u  i  c e m c n i" .:  cieple, suche, zdrowe, 
ładne. Każdy może sobie lub dla drogich (z dużym 
zyskiem) wy-abiać m aterjał (pustaki i  dachówkę) na 
naszych, tauich formach i maszynroh 13 medali, 
setki świadectw i podziękowań. Takież formy do 

wyrobu: cegły, cembrowiny, ru r, sączków, pły+. słupów, schodów, żłobów, ko.‘yt 
i  t-. p., a także Cement I W ap n o  polecają: 676 i  5

\ i Warszawa, ul. Czackiego L, 9
J l & H D  I u a ! t  (dawniej Włodzimierska)

Wstęp na sali? d s z w a la n y  tyłka z a  o k a sa u te S a  k s ią ż e c z k i  adzlałowef.

7 5  W A I N I  Z 6 3 0 H * D Z E E I E
tzłonKutt Mo Spółdzielczej rzenileffiflióB i rslnłkóSf

z egranitzsŁą o&p®wifcdzialn®śeią w Przemyśla
odbędzie się w piątek dnia 8-go kwietnie 1927 r. o godzinie 2 po południu

w wielkiej sali „Sokoła“, ulica dworskiego.
W  raz?o braku kompletu, przewidzianego statutem , odbędzie się to samo W alne Zgro 
madzenif o godzinie 3-clej po po porudniu, bez względu na ilość obecnych członków

POBZĄDk^ O^RAB:
1) Wybór przewodniczącego W alnego Zgromadzenia i ukonstytuowanie się.
2) Odczytanie protokółu ństatniego W alnego Zgromadzenia członków,
3) Sprawozdanie Dyroksji z czynności i  rachunków za rok 1926.
4) Sprawozdanie Rady nadzorczej z czynności, nadzoru i  kontroli w przedmiocie spraw#.' 

zdania T/yrekcj: i w przedmiocie bilansu rok 1926, tudzież ~niesak Rady nadzor­
czej co do udzielenia Dyrekcji absolutorjum za rok 1928 i  zatwierdzenie oilansu.

5) Rozdział czystego zysku s a rok 1926.
6) Oznaczenie granicy najwyższego obciążę aia Spółdzielni.
7) Oznaczenie granicy najwyższej samy kred} tu dla jednego sałoni spółdzielni.
8) Wybór uzupełniający trzech członków Rady nadzorczej na tezy la ta , ewontur.lnlt 

wybór czwartego członka na jeden rok.
9) Wulne wniosiii.
Sprawozdanie rachunkowe za rok 1926 wyłożone je s t dla ozlonków w lokalu bankowym

P r s  e m y .51, dnia 10 marca 1927 r.
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RADA NADZOROZAj 

Bruno „raszka mp., p ezer

D R Z E W A  O W O C O W E
»naue z w łoskow atego uk rzeulenia, o pniach silnych i zdrowych, koron­

kach pięknie sformowanych, poleca po cenach przystępny sh

a o s p o & A B s ro o  m m m  J ó z e f ó w  m ad  w i s ł ą
R037AIIA £ 3 .  R O SI’ 7DR0VSS1E60  

Rok załóż. 1902 4 medale złote
Przestrzeli sadów i szkółek 210 morgów pola. — Ilustrowany katalog — wioana

1927 — wysyła się bezpłatnie n a  żądanie. 675 9
Specjalne warunki dla Kółek Roi niczy ch, Kooper&tj w i insty tucy j oraz dis hurtowników



1*5 Niedziela dnia 27 marca. 1927 r. Nr 13

F A B H Y K A  M A S Z Y N  R O L N I C Z Y C H

O B Ł E W « 558 2 O

W  E r Ś A H O W n ,  U L I C A  Ż Ó Ł K I E W S K I E G O  
dostarcza kieraty, młocarnie, przystawki, sieczkarnie, po cenach przystępnych. 

Przyjmuje też wszelkie roboty w zakres odlewnictwa oraz obróbki mochamczne] wcnodzące.

4

J  TJLJ TJSZ S I L B I G E R  i S Y N
Plac K a te d ra ln y T A R N Ó W Plac K a te d ra ln y
Sklep fabryczny wódek, Hkitrów i  rum u najlepszej jakości i  po tanich cenach.

Wina dobre i  tanie. 547 2 5

1 G R Y S l i U L H E  S Z W E D Z K IE  W I R Ó W K I
„ A L F A L A V A L “

m znane w świeci® mieczar^im i nie małą sobie równych-,
Za najlepsze odtłuszczanie

Za trwałość meohanizmu
Za prostotę konstrnkcj

otrzym ał; przeszłe 1.300 najwyższych nagród t odznaczeń  
rrzesz lo  3,500.000 wirówek „AŁFA-ŁAVAŁ“ w użyciu.

3 t-letnla piśm ienna g w a r a n c j a  używalności.
■prze u  bezprocentowa na 10 rat m iesięcznych.

Kompletne instalacje mleczarń ręcznych, parowych, elektromotorowych 
i narotnrbincwych, Dostarczamy wszelkie maszyny w zakres mleczarstwa 
wchodzące, od najmniejszych do największych. — Najlepsre maszynv 
".aj4 0wt>.e 1 odele, najniższe ceny, najdogodniejsze warnnki płażuości 
Pod) kierun ibm wybitnyoh speojaiistó inżynierów udzielamy bezintere 
sowicie porad technicznych 00 do nrządzania mleczarń, niaślarń i t. p.
La wystawie r j .  _ iz i w  Czt;st*>r nowie, odbytej w roku 1926, otrzy 
imaliśmy złoty medal za wirówki „AŁFA-ŁAVAŁ" i inne maszynj mlecz

:S-
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T ifc!W P il. ,J L F A -L A V S L aa
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W a rsz a w a , K ra k o w sk ie  P r z e d m ie śc ie  6 0  
O ddział w  P oznan iu , u lica  O war na L. 9

Adres telegr.: Alfalayai 381 11 0

c E m ą r j p K  o h ł o s z b h .
S t i p Jo i i a  d z i e l i  s i e  r . a  * p * S  s z p a l t y

i Zwykłe ogłoszenie na stronie 3-szpaltowe] 1 wiersz mm lub jego miejsce 30 g r I Cała s trona  2-szpaltawa w t e k ś c i e .....................................................  300 z>
, W tekście na stronie 2~szpaltowei 1 w iersz mm *  . 75 g r I Cała strona tytuiowa 350 z

Drobne ogłoszenia za słowo 20 gr, najm niej . « . . .  2 zł | Cała s trona  3-szpaUowa po tekście . ♦ . . . • • • • * «  * 200 z.
Układ tabełaryczny, „nadesłane1* i na  ostatnie] stronie 50°[q drożę’. O g ło szo n śa  t y lk o  z a  g o tó w k ę .  Za term inow y druk adm inistracja n ie odpowiada. 

Ceny powyższe obowiązują od dnia ogłoszenia. Od ogłoszeń długoterm inow ych i  biurom  ogłoszeń rab a t stosownie do umowy.
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